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Wycfeadzi iiod^snds rana oprócz dni pcświątlwnych 
Adres ReMąyi: Kijów, KreszozafykSB. Tei, 2464= 
A is, i Druk. Polskiej: Kijów, KreszcL 38. TeL 10/2,

Rękopisów 'Redakęya nie awraca.
Redaktor przyjmuje od 12- Sefcrsscrz r.d C—8 
Administracw, otwarta od 10—4 po pot I <ud 6—8 

wieczorem.
Ogłoszenia przyjmuje się do godziąy 6 wieczóC.

i  ®  i  i l  ^  1  

PISKO POLITYCZNE,SPOŁECZNI! LITERACKU,
u

mlea. k w a rt  półrocz. rocz. 
Prenumerata: W  kraju 1.—  3 6 .—  12.—

u Za granicą ? 50 4>50 <9.—  I Ł —
Z a  z m i a n ę  r  ci: e s u  SO k o p .

OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lu b  Buejśfie 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na
stępuj' raZj za tekstem 20 k. pierwszy t 10 .kop na
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 k. W  rubryce
.Nadesłane” wiersz petitowy lub jego  miejisce f rb.

EBumcz” p o je d y n c zy  5 kop*
P ftn m aia  i ogłaszania przyjmuje Administracja.

łby, .-.;V "\*:v-Vu OZ . ?5f‘,p.‘ 1 "Z i- .V ->.*•; ■

T e a t p  D r a m a t y c z n y * C w p e l o i a  
A . K ru o x j)filin a .

Dziś \vj w torek dn 31-go s łyćznia r) „ K t ó r e g o  *  iJ s ró c h 14 Ducha Ban
ko, 2) R eżyserya M. Strojew a. Początek o godzihie
8- j witozorem .

, T e a # * *  S c t o w c o w a tSI Q ; p e k c y a  
I I  aa c z a n i i '  9  gjj. U a g r o w a .

Dziu 1) „E ilg a *  G Hauptraana, 2) , tW o d u e  P a n i e ”  G, Bahra Począlfd
0 godzinie 7 m, 45 wieczorem . Ceny zwyczajne. W  środę dn. 1 lut g 
przedstawienia nie będzie.

R E P E R T U A R  K A R N A W A Ł O W Y :
W  czw artek dn. 2 dwa przedstawienia W  południe henefi; gł6wnep< 
koutrole-a S Dobrowolskiego, Po raz ostatni „ I n t r y g a  i n s ifo ść **  F 
S . j l ie ia ,  w itczorem  po raz 5 tv T. Pjttrntu.rda i i  »,L» p « t '4  c a l i ”  (M.C- 
litk ir  cafći, a) G ars?;tia , (C x t r f > e n y  k w i a t e k ” . W pjjjrek dn 3 lut. 
co  d »<a J.-zed-tzw ici.ia w V ł.udn !&  kompletne powtórzenie przedstawienia 
peświenon-gw pamięci A . P u s z ic in n , wieczorem  fcenefis iii. F. Bagrew;-
1 Cl, Babra „ ś f J a d e a  a y o i a ”  ? MUcrz). Rolę Kai-Dura wyk. M F. Ba- 
grow , 2 1 F. Ś zy jlera  „ B o n  C a r lo s * *  (3 ci akt). Rolę m argrabiego P o zy -  
w yk. .V. B agrow . W  sobotę dnia 4 dwa przedstawienia 'w  południe pr 
r iZ ostatni J Gordina „ Z a  d a l e k i e  a a c ^ n a t n ” , wieczorem  po rajz p 
O. W iideG ; ,» o i ę i B a  P o d u a ń s k a ” . vV niedzielę dnia 5 lutego dw, 
nr^edstawientut w  południe: benefis pomocników i suflerów 1 o razo st-m  
J 1> elzjew a , . p « i s x a i , l wieczorem  jjo iegw aliiiifc  p r z e d s t a w i a n i e  
zćbtorsjiw® F r x y  u d z ia le  c a ł e g o  a e s ^ e t ia .  S zczegó ły  w  afiszach 
K  !e>y nabywać można im w szystkie oznaczone przedstawienia w  dzien
nej lita sio teatru! w  mag. Br. K chen (tireszczat/k 25, lelef. 1 ,i).

Tea t r *  M i e j s k i . »«

D iś d n a  31 go slyczm a w  południe po cenach ogólnie przystępnych 
„ R u s f fa n  i L u d m iła * * . Biorą udział pp : Miłowid. wa, Sław ska, R yb 
czyńska; pp.: Bramin, W arfoloniicaew, Poniatow ski, Gilarow  i in llg-
cząiek o g. 12 i pół pp- W ieczorem  po cenach zwyi. a,nvch bcnefis ka- 
syerki małej kasy A. BiełogDzowej i administratora W. Biołogłazowa 1) 
„ F r a  D iiiv o l« n , 2) C d d a ia ł  k a n e e r t o w j .  Biorą udział p p . '/ i  Ik r , 
G aszjńska. Norskz, D.ahom irecka, L<* mińska Rybczyńska, Tichanowa; pp : 
ilrajnin, 1'oiiain, Ls&cze nko, Delie, a, Kamionski, Tom ski F. gel-Rron, Ra- 
dkenow.ki, Skuratow, Ułuchsmow 1 in Dnia 2 w  pot. ip Ś tK t B tt M o a k a S , 
w iec orem  benefis reżysera P. Skuratowa ,.£iJio Itnia 3 “ j
w  południe „ i ł c ł a ś f  3goT‘, *f wieczorem  bzneiis pt łnomocników reżyse 
ra D. Grinberga i u. Karew icza „ B a l  m a s k o . v j • Dma 4-go stycznia 
w  południe 1) D iavaE a* ‘ c 2) B a l e t  d i w e r t i s s e m a n t .  Bilety
nabyte nu op. „ E u g e n iu s a ;  O n ies***11 s<3 ważne na op. „ 5-; a  Distwo- 
[O**- W ierzorem  i)  . iT i*itviata**p 2) W ie lk i b a ł a t  d E v e r t is s e m e is i i .  
Dnia 5 w poludnte „ Ż j r o ie  ata a e s a r a y u ,  wieczorem  benefis chóru po 
raz oytatni , ,Q u e  v a d i s “ .  B ilety  są do nabycia w  kasie teatru.

7.Cyrk „ Hippo-Fafaie1̂
„ C y r k  p s J  » r o a S ą w ,

!
O T W A R T Y  OD 1 G ^f T»NIA

Pokoje o d ! r, 50,
Kuchnia wykwintna, na żądani* 
jarska Kom fort nowoczesny.

(i A u t a  -  g a r a g e .
IN S T Y T U C K A  16-18. 1 piętro 
13— ,ya. T elefon  27-92. 4095

S u p e r f o s f a t
sa:®4 *fi. ts m a s ó w k fi, cjin«, k a iin il, s ó l p o h s a w ą

PO LECA :

Fijewski Syndykat Rofniciy, 9' S:

A W O ZY S Z T U C Z N

Teatr A r M P f  ..Sfinks11
K r e s z c z a t ^ k  S ' ,  w e j s u i e  
o d  u l i c ;  L u t e r a ń s k i e j .

I I
O b r a z  m o n o p o ls w y  na c a łą  Rosyę!

J e d y n y  e g z e m p ! i< f t p x  tylko u nas! Śpieszcie się! O s t a t n i  d z i e ń !

f l a i w i ę k s z a  o f i a r a
z czasów  Ludw ika X V I. W  ruszający dramat w  3-ch w ielkich oddziałach. Długość 1.400 m etrów —  około 
t i pół w iorsty. Speeyaln ie dobrana muzyka przy udziale skrzypka solisty p . Z i e l i ń s k i e g o  i w iolonczelisty 

p . Z iń t^ o . ^?zczf góły_w_ program ach. Studenci na wszystkie miejsca plącą 20 kop.
O doow  zarzadzaiacv H. S a d z y m i ń s k i . Z now azinicm  D Y R E K C Y A .

Dom
H a n d l ó w ’/ i i l-la

Kij -w, Kresicziłtyk Nr 25, teł. 9-14.

Dziś dn. 31 s(j'C nia 
po raz 2-gi

W spanialk widowisko. Efekty świetlne. W odospady, Debiut trupy (10 
osób> arabów.Ihrahim bem-Guiśna. Początek c  godz. 8 i yół wiecz.

Yc b ,v> dn a 4-go 
lut go r„ b.KLUB POLSKI „HWMW

BISsty telaylns
W szystkich ttzech emisyi sprzedaje n a  r a t y  
239 k a t i t ł i r  b a n k i e r s k i

p .  .ftlperina
Kijów, K reszezatyk 19, telef. 12 18, z zaliczką na 

prem. I-ej eirusyi .30 rb., II i III od 33 rb. 
c h w ilą  z ło ż e n ia  a a t ia z k i  w y g r a n a  na> 

3e i y  d c  k u p u ją c e g o .
Prospekty i warunki w ysyłam y na żądanie bez

płatnie.

2 stycFZfri&i i  f i t ^ p c a  i i m a ja
w y gry w a  900 biletów  —  1,800,000 rb.

1 m arca 1912 r, 

w ygryw a  

1 biiet a-;o,o;o

1

1

1

3
5
8

20

75,00°

40,000

25,003
po 10,000 30,000

„ p, 003 40,000

„ 5,000 40,000

„ 1,000 20,000

w n ajiepsz. gąfu-.- 
ku w łasn eg o  w y ro 
bu Fabr, Akc. T -w e

Mikcłajswska 9.
Kosztorysy na żą
danie —  bezpłatnie.

246

S p o r f l ^ u  P ^ i a c t
R eSlu^ .pti.ating - R in g. Mikołajowska ?Ł 4 —  6

Poranek dzieci, patrz szczegóły w afiszach.
’i3e GjitJrek, dn. 51-go s ty c zn ia .

Dobre stare czasy

Bal u kupca Strekopytowa
Mas îi z XVIII stulecia.

(D yrekcya Spcrting-Palace’u w ydaje kostyum y życzącym  sobie tego). 
Wśród wrotników, w esoły  kwart, od g. 12— 2 w  nocy. O ryg. kabaret 
Dwie orkiestry muzyki, ić8-go M irgorodzkiego pułku i trębaczy 4-go 
dyw izyoru artyleryi* pod batutą Sir. R jg o w o jó w ,  W ejście 1 r t .  
jo  kop. Stoliki koło b try ery  po 3 rb , pozostałe po 2 rb. Bilety na
byw ać można w  kasie Sporting-Paiace od godz. 12 w  dzień do gedz. 
12 w  nocy. Początek o godz. 8 w iecz., koniec o godz. 2 w  nocy. 84

W ys,.ła  z druku i jest do nabycia (w
języku rosyjskim nowa książka: S« 
trrLZ-JhCłirt. K u ltu r a  b 'iir ik ó i»  
e u k r o n fy e h  w edług danych sieci 
pól doświadtzalnyc-.n w szechrosyi- 
skjego T-w a G.ukrowników za lat 10 
(1901— 1910)' Cena 63 k. Księgarnie 

260 bil. po 500 130,000* otrzymują zw y k ły  rabat Ci. którzy
; w ypisują ze składu w ydania (Kijów, 
Bibikowski B ulw ar 9) za przesyłkę 
nie p ł a c ą . __________________ 562

.300 6co 000

m

R, J .  Z s ln tts iek i
K r e o z o z a t y k  23 , w j t a t a t  p o c z t y .  178

Brylanty, w yroby jubilerskie, srebro, zegarki kieszonkowe.
R zeczy dla podarunków i upominków.

' C e n y  l ia jp r s y s t ^ p r u i& js s e .

n a r z e s z  F o is k ie g o  T o w a r z y s t w a  K o lo n ii L e tn ic h .
Nagroda za najoryginal. i najpięk kobiecy i męski kostyuTn. Dla p ;erw- 
s . jc h  dtiesięriu masek kwiaty Początek zabaw y o g. o, tańców o g. 10 
w. O bow iązkow e zdjęcie masek o g. 1 po północy' Maski nie obowiązujące.

Bilety wejścia 3 rb. 10 kop., dla uczącej się m lodiieży 1 r b , do 
nabycia u prezesa Tow arzystw a K. W ilkoszew skiego B -B u lw ar 10, u skzrb 
nika d-ra J. Hoffmana W .-Żytom ierska 24 i u członków  Komitetu. 461

S a la  Btlubu K u p ie c k ie g o .  W  niedzielę dnia = go lutego tylko jeden

f e e i t  p S ? ;  © .  G  A L  S T  O M A
Fort fabr. B e c k e r a  ze składu F . K u ń e . Początek o g. 8 i pół. Bilety 
u Wład, Idzikowskiego. Kreszezatyk 35 od g. 10 do 3 i od 5 <jo 8. 381

S a l a  K hłfbu ŁeptlaoStiego. W e wtorek d. 31 b. m. pożegnalny kcncert

r. Oreszkiewieża
P otzątek o g. 8 i pół Bilety u W ł Idrikow. K reszcz. 35 od 10— 3 i 5 —8

Rada Gospodarzy Klubu Polskiego
„OGNIW O

niniejszetn zaw iailam isl pp. czło n ków  i ich gości, że w  czw artek  
dnia  2 lu tego  r. b. odbędzie się

W Magazynie^

Doroczny

W  i:abarecśe ^ r a s id -H o te !^ .
Ustawiczne rozryw ki p.jdług zupełnie now ego programu Ulubienica pu
bliczności Bt lic D&ngel oryginalne paryskie piosenki, darnier cris dn i’ a- 
ris genro de Liii: M-lle Clos-Max i IK-IIo Aladelaine Choi^eanlle. Znakomity 
prestigitator K a r d -S a o r d . Farodzista Sokolskiego p. S a i» ic !r L  W y k o 
naw czynie piosenek swojskich rosyjskich, siostry K o s s a k o w s k i e .  W y 
konawczyni rom ansów cygańskich p G r y ń s k a .  Kwartet „Zernmel" (ca- 
śiadjw nictw o). Koczujący muzykanci, gimnazistka i gimnazista S c e n a  | 
M irao « d rZ irn st „  Uśt-niJ A fsa ssó ta ł,,„ Ogólne pieśń5 chóralne. Oritie 
stra wykonuje codziennie nowe numery, bęriize na dabie, m iędzy innemi 
z najnowszej operetki Franciszka Lehara „ E u s 11.  W  riiątek d. 3 
D* u p o w o d u  e a ta łfe ó ir i .  W ie lk i t n ie o z ó r  f e a r n a w a ł o a ;  W  tym 
dniu progrzm  kabaretu zakończony zostanie wcześniej i jedna z sal bę

A .  S u u o r o u o

B c s a n l b k ą ,  P l a c  B o h d a n a  C h m ie ln ś o k le g o  47/1.

V/ W IELKIM  W Y B O R Z E :

W  czw artek dnia 2-go Lutego 
1912 r. po raz 1 szy w  Rosyi 

Karnaw ał w miniaturze
Uat*neval! K a rh a w a ł!

Kącik Hizzy
Carne^ral!

P tis lić d  S ja je a n ż y s li  r y d w a n t e .  Na t o r z e i  s s m o o h o d y , 
k o n ie  i c y k l i ś c i .  C a . c o  d la  c y k l i& t ć w .

Za najpiękniejsze ubranie będzie wydana nagroda. Z a  najpiękniejsze 
kostyum y damskie i m ęskie wydane będą nagrody w  kw ocie 500 
franków. D yrekcya uprasza najuprzejm iej o zjawienie się w  kostju - 

maeh m askaradowych.
KTjfLAr królctęcej k a rn a w ie łu . P o c h ó d  je j  i w i ł y  -  k a r l ik ó w .  
Publiczności będą rozdawane komiczne ubiory na głow ę. Gała pu

bliczność bierze udział w  grze orkiestry 
B a je c s n e  w id o w is E o i C a ły  S p o r t in g  P a ła c e  w s p a n ia le  

u d e k o r o w a n y  f a n t a s t y c z n y m i  k w ia ta m i.
Huśtawki z W esołej W dów ki dla wszystkich. 2 orkiestry m uzyki 1G8 
M irgorodzkiego pułku i 4 dy wizyonu artyleryi pod batutą Br. Rogo- 
w ojów. W ejście 2 rb. —  10 rb. Stoliki koło barjery 10 rb. pozostałe 
po 5 rb. B ilety są do nabycia. Początek o godz. 3-ej, koniec o g. 2 r.

K  R A E  N C  H E N
jPD PA\YłiA \VV?:H'ćWa:.2 przy katarach,1 
K-^ZlIj. UHRf PCE..ZAFLEGMIENJU. KWASACĤ  
Z(M̂ OXA łNFLUEKCYf i JEJ NASTĘPSTWACH, | 

DO NABYCIA W3ZEDZIE
Ż.\ i JA Ć W Yli\'/.S i K IMiO!) L'1CT NA 1URALNT, U 
KIK iMUYJMMWAĆ Ŵ óKLKICH NATOMJAaT| 0£'1AHoWYV,'aKYg’H SrROUATÓW (ŚZTUCZKKa 

\V0l»Y I SOLI-: K5TSKIK).

O -r- " ?? l i  W .-ży to  .W. iO.O i
. u ?.:£•*’■' t i  5 2 . kob. i-a*

Syf., w eo., maC2i>płc.(spcu. kur *.ris. 
mesa płc.). W szyst/ spec * p tt. 
kur Oddziel, łóżka. tz .s

p r a s o w a n y  od 2.20 kop , 2 6o, 3 20; A c z u ja w s k l  3 80; 
t l u t f i U h  Z ia im s ty  - J e s io t r o w y  3 4 0 , 3 6 0 , 3.80, 4.40, 4 8 0  
N a jw y ż s z y  ga.tu n ek L p ; n A „  krym ski 50 Q j n o  sw e g o  w ę- 

7 tb  50 kop, r J O P I J l I  kop. funt. w i y < Ł  d zen it 70 k. 
funt. S S e d z i e  k r ó l e w s k i e  1 pudełko 65 kop. 499

L E C Z N IC A chorób skórnych i 
w enerycznych 18. 

S ie ^ g ic y e w a  b. asystenta Prof. Stu- 
kowenkowa, stałe łóżka. Pensjonat. 
W aim y wod. oraz such., powietrz. 
Kuracya „6ofi“. Kijów, Kureniówka 
d. w ł. tam &dzie poczta. Szćzcg. po
daje w  list. zamkn. bez firm y O so-ł 
biście w  m eśeie: M uzykalny zaułek i 
2 m. 52. 3744

W  piątek dnia 3-go I.utego r. b.

Święte Sperling Pałace.
W  kró le s tw ie  k w ia tó w .

F a n t a s t y c z n a  e ia k o r a c y a  S g o r t in g  P a ła c e  k w ia ta m i.
^Bajeczne, czarujące widowisko).

Ststici la m p io n ó w . W s p a n ia ty  k w ia to w y  „ fa k e la u g * *
Feerya przj' udziale wszystkich znajdujących się na wrotnisku. 

Przy w ejściu paniom będą rozdawane róże.

K w ia ty! K w i« ? ż y ! K w i a t y !

2 orkiesiry i 63 M irgorodzkiego pułku i trębaczy 4 dywizyonu arty- 
lc.t-yi pod batutą Br. Rogowojów. W ejście 1 rb. 10 kop. Stoliki koło 

barjery po 3 rub. pozostałe po 2 rb.
U W A G A : Patrz afisz Ns 6 B al B rjd autowy.

Początek o godz. 8-ej, koniec o godz 2-ej w  nocy.

MAISON

P R Z £ B S T A l ! ? 3C ! £ L

PoSskiego Biura Leśnego z Warszawy
(Ks. Z. Lubomirski i S-ka)

zamieszka w  Czasie kontraktów, a m ianowicie 4, 5, 6, 7, 8 i 9 lu 
tego st. st. w  Kijowie w h o te lu  „F ra n tp o is ” , gdzie przyjm ow ać 
będzie zamówienia na sadzonki i n n s ic n a  le ś n e , urządzenia 
gospodarstw leśnych, t a k s a c je  le ś n e ,  kom isową sprzedaż

lasów  i t, p. 543

N A S IO N A  w arzyw , kw iatów  pastewne ś w i e ż e  pSei»tMB2ej j a k o ś c i
■V _-~r.■'Trr, w  U31 lepszych odmianach polecają Bc*s»

*% m ir  oEs Ć H O M IC Z  W ar szawa ul. Zgoda ML 8.
a^rŁLBrawfe&Jasatm Firm a otrzym ała w  III roku istnienia dwie

nagrody najwyższe: Medal Złoty Centralne 
To w  Rrdn. Dyplom Uznania Lu bel. Tow  
Roln. K ierow nicy firm y  fan ChcifuCz agro 
nem, Józef Chomiez kandydat nauk przy 
ro lniczych. Cenniki gratis. R odacy na kre 
sach popierajcie firm y tylko krajowe! 9

jfS-me Zheel
I ^ u s jfk a in y  I en. ó ‘1.

Pracownia eleganckich strojów  \ 
11 okryć damskich. 4612 ■

l  chorób gardła, ucha,
• ( . G L & i t l l m  nosa i chirurgiczneO,a j* SziiaMowskiooo
1 Kijów, \V -Podw alna 2. tel. 16-03. 392

Palmy, georgiuie, kanny i ir.ne ro- 
1 śliny poleca zakład ogrodniczy
! i a e i c 7 C t  M ar.-Błagowieaz-

U o d i ó ó C i  czeńska Ns 104. 
Katalogi na żądanie bezpłatnie,

icya
z 3 dań 1 rb SO k. Dnia 13 lutego na rozooczęcie kontraktów komplet
na zmiana programu. Zaproszony został jako kierownik kabaretu i g łów  
nv eonfereucier, znany polski dziennikarz i autor „zeyues" p. C y r y l  Os>
n i e l e t e U t .  523

P i e e n i w S I l E E Z A J E W A
Podczas k o n tra k tó w  ^¥domuc,u kontraktow ego
P ierw sze ow a stragany ^ y s t r Z O g a Ć  S i ę  H a S k t i O W S l i C t W .po obu stronach.

ryb̂  A. Czipiswa Besarabce
^ o tr z jr m a n a  w  as s!feęm  tń y b jr - s e

Kawior* aiaiPnSs-k^ od 3 ru b . 40 kop- zza fu n t,
oraz ince rj>bne towary. Ceny ogólnie przystępne. 552

bez
k o feiny

Dla chorych na serce, n e rw y  i żołądek

K A W A  HAG
W  Fs lii W a r s z a w s k ie j  F a b ry k i

„ P L U T O N "

104.
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0-r Wa^da Borowska w a ln a  20.
Chor. skór , w en i syf. Przyjm . 10 it 
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Brylantowy bal,
Za najpiękniękniejszą ozdobę brylantową i z drogocennych kamieni, 

wy ,ana będzie cenna wspaniała nagroda.

Konkurs piękności
dla uzyskania tytułu najpiękniejszej kobiety w  Kijowie. 

Upraśza się o przybycie pań w  strojach balowych, panów we frakach.

W ejście 2 rb. 10 kop. Stoliki koło baryery po 10 rb., pozosta
łe po 5 rb.

2 orkiestry i 53-go Mirgorodzkiego pułku i trębaczy 4-go dywi 
zyonu artyleryi porl batutą b r .  R o g o w o j* ó w .

Początek o godz. 8-ej. koniec o god. 2-ej w nocy.

G a b in e t  h y g i e n i c i .  o r a z  i e c i n .  ■

K O SM ET Y K I fi
( « y t ą o z n ie  C la  dam ). 571

prof. Archasnbeais i prof.
jacque w Paryżu, Institut de Beaute, Pa
p i e  H  M n n ń n m S k  Usuwanie włosów prądem elektryCz- 
E 19, p i»  w d i u u i l i G *  nym, farbowanie włosów, oraz wszelkie 
zabiegi hygieniczno kosmetyczne. Manicure. Charakteryzacya balowa

r ó g  P r o r e z n e j ,  telef. 772.

Masaż tw arzy leczniczy 
i kosm etyczny systemem

I zabiegi hygieniczno kosmetyczr

W.-Włsdzimleiŝ  M 39od 10—2 i 5 7 oprócz
Przyjna. 

niedz, i świąt. I
M o n te r- rtie ę jia if ik  aS n y
poszukuje posady zaraz. P aw łow ski 
zaułek 12 m. 7 5 '2

Kijów 
Mikołajowska 4

360

D o d zisie jszeg o  N ru d o łą cza 

my dla abon en tów  zam ie jsco w ych  

prospekty ^ T ^ g o t L l i z S a  P o l -  

s k i e g e ^ .  5 8 1

f  „Grand Chic“ A
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B ptcyalay  m agazyn 205

Mositiycli żmii i form
Curzymarip sezonowe albumj’ mód

N A W ś O S M Ę - a \ T OVL!

Otrzymany transport

wydawnictwo vlT -> w a  K i ^ a j o z n a w c z e g o * * ,

^  Cena d’a prenumeratorów .D ziennika Kijowskicgc '
bez opraw y rb. 5.25
w ozdobnej opraw ie .  6.75

tóg
s«^Na przesyłkę pocztow ą dołączyć należy rb. 
w
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Pokojowe nastroje.
(Nowe orjentacye w poiitycs zagranicznej).

2

Burza, która przeszlr. natl Europą w  jesie
ni zeszłego roku, nie pozostała bez trw złych 
śladów. Nie można już dziś bezkarnie w yw o 
ływ ać widma w ojny i żyć pod ciągiym obu- 
cuum strachu, że lada chwila może spaść na 
Europ*; zachodnią wielkie nieszczęście, jakiem 
niew ątpliwie byłaby V o jn a  angielsko-niemiecka. 
Od tego czasu wiele się zmieniło w świecie, 
jakkolw iek tak niewiele czasu u p łyn ęło — W ło
chy znajdują w  wojnie, którą dziś prow zdzą, to 
czego przez długie lata już nie miaiy: entu- 
zyazm  narodow y, łączący w szystkie stronnictwa 
w  jedną narodową całość, znajdują coś więcej 
bo żyw y  petryotyzm  mas ludowych i połącze
nie wszystkich w jednym  celu służenia ojczyź
nie. Odnaleźli także żołnierza w łoskiego, w alecz
nego żołnierza, tego im było potrzeba. A  że do 
tego przyłączają się finanse G iolittiego, pozw a
lające na długą w ojnę kolonialną w A fryce, 
stąd W łochy są obecnie zupełnie zadowolone i 
z faktu prow adzenia w ojny i ze skutków, jakie 
w ojna dotychczas di a ojczyzny przyniosła A le  
rów nocześnie jak  W łochy angażow ały się coraz 
stanowczej i dalej w A fryce, pojaw iały się nie
pokojące wieści o naprężonych stosunkach z 
sąsiadami a zw łaszcza z Austro-W ęgram i, gdzie 
nddawn?. pozostaw ała nieufność i niedow ie
rzanie dla sprzymierzeńca. Cala polityka zew 
nętrzna i w  znacznej części w ew nętm a A ustryi 
w  ostatnich miesiącach daje się oceniać tylko 
pod tym kątem widzenia stosunku do W ioch, 
na wypadek gdyby przeciw sojusznikowi po
trzeba było ruszyć z bronią w ręku w pele. 
O czyw iście tę sy tu a c ję  w yzyskiw ano w  sferach 
nieprzychylnych dla polityki m ocarstwowej 
A ustro-W ęgier i już grożono widmem w ojny 
na dw a fronty.

Jeszcze niedaw no uważano stosunki 
A ustryi z R osyą za napięto do tego stopnia, że 
żadne niespodzianki nie były  wykluczone. A le  
to się dla niewiadom ych dotychczas przyczyn 
nagłe, jakby od podmuchu przyjaznego 
w iatru, w puch rozwiało.

C ały  szereg objaw ów  wskazuje, że nap ię
cie minęło i przygotow uje się przyjazny modus 
vivendi. O ddaw na do tego naw oływ ała Fran- 
cya. Niedawno paryski „Tetcps* donosi', że 
gdyby w  A ustryi odczuto potrzebę rozm ow y z 
R osyą, F ra n cja  z miłą chęcią będzie teką roz
m owę ułatwiała A  rów nocześnie popsuły się  
stosunki F ra n c ji z W łocham i wskutek kilku 
nieostrożnych aktów  policyi morskiej, w ykon a
nych przez okręty włoskie w  poszukiwaniu 
kontrabandy na statkach francuskich. Spraw a 
„C arth age6 i „Manouba" poszła wprawdzie 
prędko w zapomnienie, ale zaraz spraw a ostrze
liw ania parku kolejow ego francuskiego przed
siębiorstwa kolei Bagdadzkitj w H odeida przy
niosła now e nieporozumienia. F ran cya nie może 
pozostaw ać w  atosunku najbliższej przyjaźni z 
państwem, z którego kclonią będzie graniczyć 
w Tunisie, z którego flotą na morzu Śródziem - 
nem i na morzu Czerw onem miała kilka niemi
łych zajść spornych.

W łaśnie o tyle, o ile się pogorszyły 
stosurki W ‘och z F ra n cją , napraw iły się sto
sunki A u stryi z W łocdam i. A le  najważniejszym  
przejawem  zmiany oryentaeyi politycznej jest 
nawiązanie osobistych stosunków po długiej 
przerw ie między wiedeńskim dworem  a dworem 
petersburskim. W izyta  członka domu panujące
go— w praw dzie przypadkow a tylko i nieplano
w ana ale niemniej doniosła— w W iedniu sp ia  
w iła  w sferach politycznych w Europie wielkie 
wrażenie. Po wielu łatach można było zauw a
żyć poraź pierw szy przyjazne zbliżenie. B yły  
w szak czasy, kiedy wszelkie stosunki osobiste 
nie były już m ożliwe i m ówiono o przerwaniu 
drutu między W iedniem  a Petersburgiem . T ym 
czasem obiad w  Belwederze u następcy tronu 
arcyksięcia Fr. Ferdynanda, na którym  byli am
basador rosyjski hr. G iers i były ambasador 
w  Petersburga br. Berchtold, przyjęto w B er
linie jako bardzo znamienny fakt polityczny 
i poczęto snuć pom ysły na temat przy 
w rócenia .św ięteg o  przym ierzu6 pomimo, że 
wszystkie dyspozycye jeszcze do niedawna 
były  wprost wykluczające taki pomysł. N a
w et fakt napraw ienia stosunków, od czasu 
aneksyi Bośnii i H ercegow iny stanow czo p o
psutych, uchodził w  oczach nieprzejednanych po 
tej i po tamtej stronie jako niem ożliwy, a teraz 
wchodzi w  sferę politycznych możliwości. Z
pew nością nie przyczyni się ten fakt do
zmniejszenia zbrojeń, które prowadzone są z  
w ytrw ałą Lonsekw encyą ale może na jakiś czas 
odw lec konieczność logiczną, o której blizkcści 
już praw ie że nie wątpiono.

Pozostaje jeszcze zbadać, czy zbliżenie to 
jest trwale, c z j  też było w ypiyw em  polityki o- 
sobistej feudalów austryackicb, którym takie
zbliżeńie nie cd dziś się uśmiecha, jako najlep
sza asekuracya reakeyi przed radykalizmem
Jakkolwiekbądź nie ulega wątpliwości, że w i
zyta w  W iedniu nie pozostanie bez w pływ u na 
rozw ój najbliższych wypadków.

W iedeń zaw sze najbardziej obawiał się 
zamieszek na półw yspie Bałkańskim i w tym 
celu ebee być na wszelkie w ypadki przygoto
w any. W  reku, kiedy w ojna w ioska przeciąga 
się, nie są wykluczone niespodziauki, na które 
A u strya  ebee być przygotow aną. Jeżeli w  ta
kiej chwili nadchodzi nagła zmiana oryentncyi 
politycznej, to musi to być odczute, jako  ulga 
niespodziewana i jako taka została w  W iedniu, 
a zaraz powiedzm y i w  Berlinie, przyjętą.

Szczególniejszym  zbiegiem  okoliczności 
łączy się ten fakt popraw ienia wzajem nych sto
sunków austro-rosyjskich z rów noczesną akcyz, 
podjętą w  Londynie w  celu popraw ienia sto
sunków anglo-niemieckich. W łaśnie teraz przy
chodzi wiadomość, że angielski minister w ojny, 
tlómacz Goethego i wielki wielbiciel kultury 
niemieckiej, Lord Haldane przybyw a do Berli- 
n i. Baw i tam admirał angielski Beresfoid, któ
rego pobyt w  Berlinie już daw ał powód do 
wielu domysłów. W izyta  najw yższych d yg n i
tarzy angielskich i polityków  kierujących m c 
może nie w płynąć na zmianę kursu polityczne
go. Musimy jeszcze przypomnieć niedawną a o  
w ę kanclerza skarbu L loyd  G ecrgca, który ot 
warcie wypowiedział się przeciw ewentualności 
w pjny aoglo-niem ieckiej, w ykazując, jakie skut 
ki finansowe takie przedsięwzięcie musiałoby za 
sobą pociągnąć.

W szystko to razem w  związku uważane 
musi doprowadzić do wniosku, ż e  n a s t ę p u j e  
w a ż n a  z m i a n a  vr o r y c n t a c y i  p o l i t y  
c z n e j  w  Europie, i że dotychczasow e stosunki 
i zam ierzenia uledz mogą poważnej zmianie. 
S ą  z n a k i ,  że sy tu acja  do niedawna, do w czo
raj jeszcze bardzo naprężona, edm ienia się i

w p ływ y pokojow e przew ażają. K ilka dni temu 
zapow iadała tę zmianę „ D aily News* i „V ossi- 
sche Z citu n g". P isały mianowicie, że obecnie 
tofczą się rokow ania między Berlinem a Foreign 
Office w Londynie. .W y n ik  tych rokow ań o 
ile się objawi, będzie pierwszorzędnem  politycz- 
nem w ydarzeniem *. Jeszcze dotąd nie objawił 
się, ale wiele innych znaków  zapowiada, że 
coś jest w  toku.

.O b ecn a chw ila —  pisze „V oss. Z tg  * —  
otw iera perspektyw ę na wielkie wydarzenia. 
Naród niemiecki przez w ybory zadokumentował 
sw oje pokojowe usposobienie. Jakkol wiek rząd 
niemiecki nie jest jak angielski wyrazem  >voii 
ludu, to jednak nie może s ę całkowicie z pod 
tej woli wyłamać. Zdaje się jednak, że urzę
dowe Niemcy żyw ią podobnie pokojow e tendeu- 
cye, jak  Niem cy demokratyczne. Notorycznym 
faktem jest, że cesarz pragnie utrzym ania poko
ju  i że to w łaśnie w yw ołuje ciągłe zatargi mię
dzy nim a stronnictwem  szowinisty cznem. Ż y 
czenie kanclerza R zeszy, którego szczerość nie 
ulega wątpliw ości, rów nież skierowane jest ku 
angielsko-niemieckiemu porozumieniu, a w tym 
kierunku idą też dążenia niem ieckiego św iata 
finansow ego*.

T a  sama dążność pokojow a przejawiła się 
też w m o w i e  t r o n o w e j ,  którą cesarz W il
helm otw orzył w  środę dnia 7 lutego osobiście 
w  białej sali zamku berlińskiego parlament n ie
miecki. Ustęp o polityce zagranicznej brzmi 
naw skroś pokojowo. Pow iedziano tam: „P o w o 
dzenie naszego dzieła pokojow ego w domu i 
za morzem zależy od tego, aby państwo było 
dość silneca, abo mogło narodow y honor, p o 
siadłości i uprawnione niemieckie interesy w 
świecie każdej chwili należycie bronić. O  na
szej gotow ości, aby m iędzynarodowe zatargi 
zaw sze ugodew o załatwiać, św iadczy fakt za
w arcia układu z F ra n cją . Obok pielęgnow a
nia naszych sojuszów z austro-w ęgierską mo 
narebią i z królestwem włoskiem skierowaną 
jest moja polityka do tego, aby ze wszystkimi 
mocarstwami utrzymać przyjazne stosunki na 
podstawie wzajem nego szacunku i dobrej w o li* . 
Z  tych słów m owy tronowej starano się wywieść, 
że cesarz stwierdził po pierwsze: że t r ó j p r z y -  
m i e r z e  istnieje d z i ś  i że w  przyszłości zo
stanie odnowione, po drugie, że ani w stosun
ku do R osyi, ani do Francyi, ani d c A nglii 
nie zaszły żadne niekorzystne zmiany, przeciw 
nie, że stosunki z F ra n cją  u legły stanowczej 
poprawie. A  obecnie przygotow uje się popra
w ą stosunków Niemiec do Anglii.

T ak  samo w  A n glii od m ow y pokojowej 
kanclerza skarbu mnożą się stale oznaki poko
jow ego usposobienia A nglii. O becna podróż ad
mirała B iresford  i ministra w ojny lorda Hal- 
dane do Berlina sprowadzi w  tym iyerunku 
stanow czy zw rot. Zapew ne o tern m yślały 
dzienniki angielskie, kiedy zapow iadały na naj
bliższe dnie doniosłe, pierwszorzędnego znacze
nia politycznego wypadki.

T ę  zmianę nastroju zanotować potrzeba 
było. M nożą się oznaki zm iany oryentacyi po
litycznej w Europie. W- L

W ie” .

Pow»taje w Paryżu now y tygodnik- Bę
dzie nosić tytuł La Vie (Życie), a na czele te
go  w ydaw nictw a stają M a r i u s  i A r y  L e 
li 1 o n  d.

L iczna w ięc, zb y ^ h y p a  liczna r z e u ?  prze
glądów  francuskich, tych wszelkiego typu, ro
dzaju 1 wymiaru recu es  paryskich zw iększy się 
jeszcze o jedną, o nazw ie bezbarwnej niby, a 
przecież wiele mówiącej

C zy „La  Viem będzie tylkę banainem po
mnożeniem liczby tygodników  francuskich, czy 
też przyniesie coś now ego, coś oryginalnego 
św ieżością pom ysłów, punktem w yjścia przy 
obserwowaniu-—  na obszarze Francyi i św iata—  
zagadnień społecznych, kulturalnych, politycz
nych, wszelkich objaw ów  t y c i a ,  któremu chce 
służyć?

Sądząc z tego, co nam piszą z Paryża, 

„La  Yie* będzie miała istotnie coś do pow ie
dzenia. K oło  tego  tygodnika grupują się ta
lenty o aspiracyach szerszych, idealiści (są je 
szcze tacy w e Francyi), którzy nie stracili czci 
dla ideału, którzy wierzą w wielką Francyę, 
w siły jej ducha, jej w pływ ów  ideow ych, dale
kich, św iatow ych, jak ongi... K ierow nikam i te
go  pisma są znani w Poi3ce i w  K ijow ie M %- 
r i u s  i A r y  L e b l o n d o w i e .

Jut sam ten fakt sym patycznie nas dla 
nowej Remie francusknej usposabiać musi.

Spodziew am y się znaleźć w niej zasadni
cze cechy geniuszu francuskiej rasy— a więc 
uniwersalność, ścisłość i spraw iedliw ość. S p o
dziewam y się, te  . Ż y c i e *  będzie tam oć- 
zw ierciadlane z tą jasnością, jaką przyw ykli
śm y podziw iać i w ysoko cenić u francuskich 
pisarzy.

W  końcu lutego ma ukazać się pierwszy 
numer tego tygodnika. Zaw ierać on będzie 
między innemi: P a u l  A d a m :  Larmee colo-
nialo, R  o s n y: Le monument Mickiewicz, H e 
n r  i C l e  rc :  Les amitie's francaii.es, S e b a -  
s t i e n  C h a r l e s  L e c o n t e :  Poeme h la plus 
grandę France, J o h n  C  h ?. r p e n t i e r: Un 
romancier anglais, J. B.: La  Pologne, G a r i -  
g n a n :  L ’Allemagne et le Portugal, nowela 
C h a t e u b r i a n t a  (prix Goncourt).

„La  Vit!a 00 za swojem i wewnętrznem i 
zaletami, odznaczać się będzie jeszcze jedną, 
m ianowicie taniością (10 rubli rocznie).

A dres red a k cji „La  Vie*: 63, rue M azc- 
rine, Paris, Directeur de ,L a  V ie* Mar:u3 A ry  
Leblond.

Zerwanie rokować polsko- 
ruskich*

Jak już wiedzą nasi czytelnicy  z ti legrz- 
mów onegdajszycb, układy polsko- . słue w spra
wie ilości m andatów  do sejmu w nowej o r d y 
n a cji wyborczej z 'stały  / e iw m o .

Jeszcze bowiem w dniu 24 st';c. a o 
św iadczył nam iestnikowi prezes klubu naroóo- 
w o-dem ckratycziifgo ruskiego pos. Lewicki 
imieniem całego klubu, że dom aga się od poia-
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ków  stanowczej odpowiedzi, iż przyjmują pro
p o zy cję  30^ ruskich mandatów i okręgów  je 
dnomandatowych, za co rusini propozycyi poi 
skiej, objętej punktem 7 i 8 wniosku pośredni
czącego p. namiestnika, nie stawialiby pi ze sęk ód. 
Jeżeli odpowiedź będzie negatyw na, albo nie 
nastąp: do czwartku wieczora, rusini uważać 
będą rokow ania za zerwane.

Na to oświadczenie prezesi stronnictw 
polskich dali następującą odpowiedź:

„Prezesi stronnictw polskich zgadzają się 
na to, aby m andaty polskie i ruskie były za
bezpieczone, a następnie zgadzają się na roz 
patrzenie czterech proponow anych sposobów 
zabezpieczenia mandatów na podstawie obliczeń 
statystycznych 1 geograficznego rozłożenia okrę
gów  i d latrgo nie widzą przyczyny do ,zerw a
nia rokowań. Prezesi stronnictw polskich w r a 
zie zupełnego porozumienia się z posłami ru
skimi co do wszystkich innych w aiunków  re
formy wyborczej, gotow i są w propozycyach 
swoich dla st-oDmctw polskich zaproponow ać 
26.4^ udziału rusinów w  sejmie, przyjęte w or
d y n a c ji do Izby deputowanych R udy Państwa, 
lecz w żadnym razie nie m ogą pójść dalej6.

Zerw anie przez rusinów rokow ać polsko 
ruskich odbiło się na najbliższem zaraz posie
dzeniu sejmowem, na którein przedstawiciele 
stronnictw rusińskich wystąpili z  oświadczeń a 
mi, zrzucającemi winę zerw ania na polaków 1 
zapowiadającemu w dalszym  ciągu ze strony 
ruskiej jak najzaciętszą obstrukcję w sejmie.

Piątkow e posiedzenie sejmu rozpoczęto się 
od wnoszonego za każdym  razem przez rusi
nów protestu przeciwko sposobowi prow adze
nia obrad na posiedzeniu poprzed aiem, poczem 
poseł Lew icki złożył w imieniu klubu ukraiń
skiego oświadczenie, w którem zaznaczy', że 
posłowie ruscy, wstępując przed 3 laty do te* 
go  sejmu, uważali go tylko za powol at y  do 
nadania nowej sprawiedliwej o rd yn acji w j bor- 
czej.

W  tej sesyi rusini po raz trzeci dowiedli, 
że są skłonni do porozumienia, ale chociaż p o
sunęli się do tego ustępstwa, że żądają tylko 
30 proc. mandatów, oraz zabezpieczenia naro
dow ych okręgów  wyborczych, polska większość 
brutalnie odrzuciła rękę, podaną jej do z g o 
dy, a namiestnik nie ujął się stanowczo za pra
wami narodu ruskiego. M ówca musi stanowczo 
stwierdzić, że rokow ania zostały zerw ane z w i
ny polskiej i oświadczyć, że rusini zw alczać bę
dą ten sejm wszelkimi sposobami, dopóki nie 
zdobędą sprawiedliwej reform y wyborczej i ta 
kiego praw no-politycznego stanow iska narodu 
ruskiego, jakie mu się należy jako czynnikowi 
równorzędnem u z polakami.

Poseł K orol przyłączył się w zupełności 
do powyższej deklaracyi, co w yw ołało oklaski 
śród rusinów. Przem awiał j ;szcze Dudykiewicz, 
poczem prezes K oła polskiego Biliński stw ier
dził, że polacy bynajmniej nie dali powodu do 
zerw ania rokowań, przeciwnie, pragną zgody, 
to też postępowanie rusinów jest wprost nie
zrozumiale.

Namiestnik Bobrzyński oświadczył, iż rząd 
pragnie porozumienia polsko ruskiego i uchwa
lenia reform y wyborczej; rokow an a doprow a
dziły już do zbliżenia na w id u  punktach i m o
żna było przypuszczać, że podczas obecnej se
syi sejmowej nastąpi zgoda między obu naro
dami.

Zakończył namiestnik wyrażeniem sw ego 
głębokiego przekonania, iż kiedy aejm ze j
dzie się znowu w najbliższym czasie, rokow a
nia zostaną podjęte, i że czułby się szczęśliwym, 
gdyby w ów czas doprowadziły do pom yślnego 
wyniku.

G dy marszałek ogłosił przystąpienie do 
obrs.d nad sprawami porządku dziennego, roz
poczęła się zw yczajna muzyka obstrukcyjna ru
sinów i trw ała do końca posiedzenia. Pomimo 
to zalałw iouo 16 punktów i w yczerpano esiy 
porządek dzienny, z pominięciem dwóch pun
któw

Przy końcu posiedzenia ukraińcy usiłowa 
li w yw ołać awanturę, Poseł Makuch rzucił na 
salę kilka arkuszy papieru. Staruch krzyczał na 
całe gardło: „Idźcie dó domu! Musi nastąpić 
reforma wyborcza! Chcecie nas zamęczyć!* —  
kilku zaś posłów ruskich usiłow ało dostać się 
do trybuny referentów, nie zostali jednak przez 
polaków dopuszczeni. Następne posiedzenie w y
znaczono na wtorek.

T a k  stała sprawa w piątek, lecz z ostat
nich inform acji gazet widać, że starań o p o 
nowne nawiązanie układów nie zaniechano je 
szcze ostatecznie.

Już w piątek po południu przyszło do 
pewnej w ym iany zdań między przywódcami 
obu stron, t. j. polskimi i ruskimi w tym kie
runku, czyby przecież Die dało się znaleźć ja 
kiegoś w yjścia z obecnej sytuacyi. Poniew aż 
kwestyu zabezpieczenia mandatów jest dla ru
sinów  bardzo ważna, a dotychczasow e zapew 
nienia, te  spraw a ta będzie załatw iona po d o 
starczeniu dat statystycznych, nie przekonywu- 
ją  rusinów, chodziłoby o wyszukanie takiej 
gw arancyi, któraby upewvniła rusinów, że m an
daty te istotnie im przypadną i źe dalsze pra
ce w komisyi reform y wyborczej będą daw ały 
rusinoci w łym  kierunku g w aran cję. G dyby 
rusini mieli takie gw araneye, to kw estya pro
centowego rozdziału mandatów zeszłaby na 
drugi plan.

Odbyło się też posiedzenie prezydyów 
polskich klubów z udziałem marsz?łkn. i na 
miestniką Przewodniczył Biliński.

Om awiano spraw ę reformy w yborczej—  
przyczem poruszono nw estyę wciągnięcia rusi
nów  do pracy— i obecny skład komisyi reform y 
wyborczej. Poniew aż w  ostatnich czasach na
stąpiło now e ugrupowanie polskich stronnictw, 
przeto postanowiono uzupełnić dotychczasow y 
skład komisyi dla reform y w yborczej przez 
zastosow anie odpow iedriegc klucza udziału 
przy uzupełniających wyborach z uw zględnie
niem reprezentantów now ych klubów- Posta
nowiono też, aby w  komisyi byii w szyscy p re
zesi klubów, którzy brali udział w rokowaniach 
ugodow ych. Uzupełm ons w  ten sposób komwya 
ma się wziąć do pracy.

U stalono następnie, ie  wydział krajow y 
ma do czerw ca przedłożyć m ateryały i mapy, 
poczem sama komiaya na ich podstawie skody- 
fikuje w ciągu lata projekt ustawy, tak, że we 
wrześniu ustawa będzie m ogła być przyjęta 
przez sejm.

Nad sprawą odnowienia akładu komisyi 
obradow ać będzie dziś k o m isja— -matka, a w 
środę znajdzie się ona na porządku obrad 
sejmu.

K iedy to wszystko przedłożono rusinem, 
ośw iadczyli oni, że chętnie wezmą udział w 
obradach nowej komisyi w y b o r c z e j  T ym  spo‘-r 
sobena rokow ania znów się rozpoczną i ua- 
tewrio już teraz w lepszym  tempie prowadzone 
będą.
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Poświęcone sprawom  Bretanii pismo „Le 
Breton de Paris", pow ołując się na znaną przyjaźń 
M ickiewicza z głośnym  poetą bretońskim Renay, 
wydało odezwę, nawołującą do składek na pomnik 
naszego w ieszcza i rozpoczęło u siebie przyjm ow a
nie takowych.

Ten w yraz sympatyi nie powinien nikogo 
dziwić, bowiem  bretoóczyćy na punkcie idealizmu 
mają w iele cech wspólnych z nami.

Dodamy, źe  „L e Breton de Paris" zajmuje 
stanowisko niejako reprezentanta idealizmu celtyc
kiego w  stolicy Francyi.

X ierownik pisma d r Fus zajmuje wybitne 
stanowiska w  ruchu bretoóskim, jest człow iekiem  
niezmiernie czynnym i energicznym , oraz nader 
kompetentnym w spraw ach swego kraju; bretoń- 
ezycy w  Paryżu zawdzięczają mu bardzo w iele

Kulis:?: o rusanach.

„R js ła n *  drukuje już od dłuższego czasu 
bardzo interesujące listy P  anta lej mon a Kulisza, 
jednego- z najzdolniejszych pisarzy i działaczów 
ukraińskich, do p. Aleksandra Barw ińskiego pi
sanych. Najczęściej odnoszą się te listy do 
ruchu um ysłów, w yw ołanego w Kijow szczyźnie 
i w G alicyi wystąpieniem  ukraTiskica pisarzy. 
W  najnowszym  numerze „F.usłana" z 22 b. m. 
drukuje p. Barwiński znowu parę listów Kuli- 
sza, a w jednym  z nich znajdują się następu
jące spostrzeżenia charakterystyczne:

„Galicyartie, to taki niezgodliw y naród, iż 
żadną miarą nie ebeą garnąć się do kupy:, znak 
to antycyw iłizacyi —  bo cyw iliza cja  w yrabia 
jedność myśii i dążeń. NiŚpięfcniej dzieje się i 
u nas na Ukrainie. My, naród strasznie nie- 
zgodliw y; my następcy tych rozbójników, z 
których robim y sobie bohaterów sław y i zasłu
gi obywatelskiej. M y barbarzyńcy; nasze ma
rzenia i pragnienia zaprawdę bardzo mizerne... 
A  lud n is z  pohukuje: „Ż ydów  na śniadanie,
panów na obiad, panów na wieczerzę!6 Czyż 
to nie dziedzictwo X V II stulecia? Zatraciliśm y 
niegdyś polską kulturę; gotow iśm y zatracić 
moskiewską kultńrę, a jeżeli udałoby się, to 
zatracilibyśm y i ogólną europejsią kulturę. A  
kiedy nareszcie zrujnowalibyśm y Ukrainę na 
taką pustynię, jaką ona stała się po kozackich 
zawieruchach, w ów czas znowu śpiewalibyśm y:

Oj, kołyś my wojuwały,
Ta bilsze ee budem;

Toho szczastia, toi doli,
Po wik ne zabudem!

A  tern szczęściem i tą dolą co nasz lud 
nazywa? Pozbójnictw o —  rozboje bez końca? 
I teraz rw ie się on do rozbojów  z energią dzi
kiego instynktu Obawiam się szczerze, ażebyś
my nic doczekali drugiej „R u in y*, jaka nastała 
u nas po Chmielnickim. T ylk o , że teraz nie 
będą krzyczeli: „Z a  wiarę, mołodci, za  w iarę6! 
Bo inne teraz hasła...6

Powódź: w  H issp d n ii Z P o rtu g a lii.

W szystkie rzeki półw yspu Pirenejskiego w y 
lały, zatapiaj’ąc ogromne przestrzenie, poryw ając 
bydło, i dobytek, a w  w ielu  w ypadkach nawe^ ist 
uienia ludzkie.

Nad nieszczęśliw ym i krajami szaleje burza, 
deszcz ulew ny pada praw ie bez przerw y, a u brze
gów  toną w  morzu statki rybackie i parowce, po 
ryw ane przez rozjuszone fa le i ciskane o skały

W skutek w yiew u rzek Tejo, Douro, Sado, 
Guachana i innych rzek portugalskich runęło w ie 
le domów w  miastach nad brzegam i tych rzek le 
żących.

W  V alladolid (Hiszpania) utonęło w iele osób 
w e wzburzonych falach rzeki Sequillc.

W  Sew illi położenie staje się coraz gioźniej- 
azeni- Ludność wszystkiem i siłami buduje lamy 
dla powstrzym ania spienionych, żółtych bałwanów 
Gvadaiquivifu. 15,000 robotników ‘ jest bez pracy. 
Nędza sira3zna. Powódź niszczy całe  wsie. T rzy  
osoby utonęły. W oda zalała elektrownię, m aszyny 
stanęły, miasto jest pogrążone w  ciemnościach.

Tym czasem  burze i deszcze ulewne nie u- 
stają. Guada'quirir zalał Całą okolicę, która p rzy 
pomina olbrzym ie jezioro. Na powierzchni p ływ a 
ją meble, sprzęty domowe i zw łoki bydląt.

W ielu  m ieszkańców Sew illi w  niżej p o łożo
nej dzielnicy szuka schronienia na dachach, bo w o
da już zalała piwnice i sutereny, z miasta n iepo
dobna uciec, bo koleje żelazne stanęły z powodu 
przerw  h i  linii, którą pod/nyła woda. W  wieln 
m iejscach nasypy ruhęły. Gdzieindziej linia cała 
stoi pod wodą.

W iele  ucierpiały nadbrzeżne miasta połud
niowe, jak  Kadyks i inne. 20 parow ców  i łodzi ry 
backich rozbiły fale, ciskając je  na tamy w y
brzeża.

„ClioŁówka” w gr.-kat 
seminaryum duchownem.
Jak już donosiliśmy w telegramach, ukraiń

scy alumni lw ow skiego seminaryum duchow ne
go  prowadzili bierny opór, polegający na „straj- 
ku-głoaow ym 6 celem zmuszenia rektoratu dc 
wydalenia alumnów nie należących do obozu 
ukraińskiego.

Spraw ę tę opisuje „Dilo* tak: Alum ni ce- 
minaryum duchow nego rozpoczęli bierny opór 
celem usunięcia 11 moskalofilów, bo tylu ich 
jeszcze jest obecnie w setuinuryum

G dy w  piątek przyszli z w ykładów  u n i
wersyteckich, udąli się, j t k  zw ykle, dc refekta
rza na obiad. P o odmówieniu m odlitwy, odczy
taniu ustępu z pisma św. i odśpiewaniu pieśai: 
„G dy U kraina*...— udali się do rektora, który 
jednak oświadczył, że t ik  licznej deputacyi nie 
może przyjąć; w ów czas wystąpili w imieniu 
alumnów przyw ódcy każdego roku i wręcz) Ii 
rektorow i memoryał, w  którym  zaznaczają, że z 
powodu, iż niektórzy mcskalofde, którzy w yszli 
z seminaryum, świadomie i dobrowolnie zde
cydow ali się na zdradę w iasy katolickiej i sw e
go narodu— obecni alumni muszą troszczyć się 
o to, aby z pomiędzy nieb, jako przyszłych 
księży, nie w yszli duchowni pionierzy akcyi 
w rogiej kościołowi katolickiemu; a ponieważ 
pomiędzy nimi są zdrsjey narodu, o których 
alumni mają w ewnętrzne przekonanie (!1, żi- w 
odpowiedniej chwili staną s:ę zdrajcami k rśc :o- 
ła katolickiego, dlatego zmuszeni są prosić r e 
ktorat w milę dobra kościoła, narodu i dobrej 
sław y scm iiaryu m — o usunięcie tych nieda 
wnych clem entóy. aby w ten sposob zepo- 
biedz przyszłemu złu.
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A b y  to osiągnąć, iuż z dniem dzisiejszym 
odm awiają wziąć do ust pożyw ienie tek długo, 
dopóki moskalofile będą w seminaryum, Memo
ryał zaopatrzono 205 podpissmi (na wszystkich 
216 obecnie znajdujących się w seminaryum 
alumnów). Popołudniu w ezw ał rektor ks. B o 
cian przyw ódców  na konferencyę. podczas któ
rej oświadczyli mu, że są tylko organem  w y 
konawczym  ogółu alumnów, a więc niczego 
nie mogą uczynić. Na to ośw iadczył rektor, 
że gdyby ten stan dłużej p itrw ał, to wypadnie 
ihu cnyba rozpuścić seminaryum.

Na wieczerzę przybyli wnzyscy alumni, 
jednak mimo zastawionych stołów nic nie jedli. 
W czoraj rano na śniadanie zupełnie nie p rzy 
byli— chyba moskalolile. Pojaw iło się rektor
skie ogłoszenie, źe alumni nie są kompetentni 
do wydaw ania ogólnego potępienia, a mogą 
tylko o każdym alumnie złożyć św iadectwo 
pod przysięgą. Jeżeli kto nie chce cd tego 
odstąpić, może do godz. 10 w ystąpić. Alum ni 
uchwalili nie ustąpić. M etropolity ks. Szep tyc
kiego niema obecnie we L w ow ie, tak, że n ie 
wiadomo, jak spraw a się rozstrzygnie".

W edług inform acyi „N ow ego S łow a" w 
zarządzeniu rektoratu seminaryum oświadczono, 
że je-,li alumni nie ukończą sw ego strajku, to 
nastąpi zamknięcie seminaryum i w ydalenie 
wszystkich alumnów. Na to zarządzenie rekto
ratu ośw iadczyli alumni, źe w ytrw ają w stra j
ku, choćby miano ich siłą usuwać.

Jak donosi „G aliczanin", ukraińscy alum
ni, wychodząc do rektoratu, odśpiewali „h ym 
ny" ukraińskie: „O  cześć wam kacapskie łajda
ki* i „Ne pora*.

Zajście cale ma charakter w yłącznie po
lityczny i jest dalszym momentem od kilku lat 
prowadzonej w seminaryach ruskich akcyi u- 
krainpfilskiej.
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2 prasy polskiej.
Po wyroku.

Z  powodu wyroku, skazującego biskupa 
R uszkiew icza na więrienie pisze, „G los W a r
szawski."

„N iezwykła, nieznana dotychczas w  naszem 
życiu sprawę sądowa zakończona została wyrokiem  
wydanym  na Jego Ekscelencyę ks. biskupa R uszkie
w icza i oskarżonych wspólnie z nim kapłanów. 
O gół nasz tern silniej w  obecnej chw ili odczuw a 
potrzeby dania w yrazu swem u przywiązaniu i czci 
dla dostojnika Kościoła, który stanął przed sądem 
za czyny, w ynikające z Jego powołania, z w yso k ie
go stanowiska, odpowiedzialnego w zględem  K o 
ścioła i kraju.

Dając na tem m iejscu gorący w yraz naszym 
uczuciom, będącym  uczuciami całego ogółu, utwier
dzamy stanowcze, że stanowisko Kościoła i jego 
kierowników w  naszem społeczeństwie moralnie 
się wzm acnia w  tej chw ili.

„Przyjem nie nam też donieść, że w  piątek 
wielka liczba osób pospieszyła do mieszkania Jego 
Ekscelcncyi, by zaświadczyć ks biskupowi swą 
cześć i przywiązanie. Do późnego w ieczora drzw i 
jego domu się nie zam ykały.

„K uryer Dolski" pisze:

„Przebyliśm y chw ilę ciężkiego bólu— kraj c a 
ły  ją  p rzeb ył— w idzieliśm y Księcia K ościoła n asze
go na ław ie sądowej.

„Mi bólu tym nie było uczucia poniżenia, bo 
biskupowi i kapłanom katolickim zarzucano czyny, 
które nie obrażały ich sumienia, które byty w  zg o 
dzie z poczuciem obowiązku w zględem  Kościoła i 
kraju. P raw a m oralnego— najw yższego—  nie p r z e 
kroczyli.

„Sądy państwowe znalazły w inę i W ym ierzy
ły  karę.

„Uważam y sobie za powinność przesłać w  
tym momencie przedstawicielom  K ościoła zaśw iad
czenie i zapewnienie, iż w  ciężkich chw ilach upo 
korzenia serca nasze biły z niepokojem, że przy 
Nich była miłość nasza i Cześć.

„C hw ile próby potęgują w ierność i g o rli
wość."

Bardzo znam eancin jest rów nież o d e
zw anie się „K uryera P orann ego", który  o ru 
chu m aryawickim  m is' zaw sze zdanie odm ien
ne od ogrom le j  większości prasy polskiej. 
O to co pisze obecnie „K u ryer Por." po o gło 
szeniu w yroku ua biskupa R uszkiew icza i pro! 
Cieplińskiego:

„Nowe wyznanie zrodziło się z zabobonnych 
kultów i nie wniosło żadnego czynnika ożyw czego  
1 cyw ilizującego w  życie duchowne swoich w s p ó ł w y  
znaw ców . Naturalna jego słabość w ew nętrzna po p y
c h a ł a  je  z nieubłaganym  fatalizmem do szukania 
opieki przed przeciwdziałaniem  u tych opiekunów, 
którzy ty lk o  C ze k ali  na sposobność do irił c r w e a C y i  
w  imię naruszonej jakoby, 3 lak czujnie 1 o d w ie
cznie sirzeżonej w  państwie rosyjskiem — tolerancyi 
wyznaniowej... Ukaranie biskupa za udzielenie ro 
zwodu nie nada związkom  m aryawickim  pow agi 
re l ig i jn e j ,  choć wzm ocni i c h  legalizaCyę p r a w n ą .  
Duchowieństwo m a r y a w i c k i e  nia ma w ięc żadnego 
powodu cieszyć się z obrotu tej spraw y, która nie 
ma ku temu warunków, aby zw iększyć jego  auto
rytet m oralny i obyw atelski".

M tiła  prawodawczych.

Samorząd w Królastwle. Posłom  w Dumie 
Państwowej rozdano już drukowane wnioski kom i
sy i miejskiej w  spraw ie poprawek, zgłoszonych do 
projektu samorządu m iejskiego w  K rólestw ie p o d 
czas drugiego czytania w  Dumie. Popraw ki te wraz 
z wnioskami kom isyi rozważane być mają podczas 
trzeciego czytania projektu w  plenum Dumy.

Ustawą o zmianie wyznania. Złożony Du
mie Państwowej przed pięciu laty projekt rząd ow y 
ustawy o zmianie wyznania, uchw alony przez Dum ę 
w  końcu r. 1909, a przerobiony znacznie przez R a 
dę Państwa w  końcu r. 1911, znalazł się obecnie w  
komisyi kompromisowej obu izb. Na posiedzeniu tej 
komisyi, odbytem 24 styczn:a Ipod przew odnictw em  
posła do Rady Państwa von Kaufmana, nie zdoła
no osiągnąć porozumienia, gdyż posłow ie do Rady 
bronili usilnie sw ego tekstu, posłowie zaś do Dumy 
Państwowej obstawali za utrzymaniem bardziej l i 
beralnego tekstu Damy. Z w łaszcza  w yw ołu je  ró 
żnicę zdań art. i-szy projektowanej ustawy, w  któ 
rym  Duma Państwowa orzeka, źe w o ln i przecho
dzić z każdego wyznania na każde inne, Rsdn P a ń 
stwa zaś dozwala jedynie przejście z jednego chrze
ścijańskiego wyznanie na inne chrześcijańskie. Ró
wnież nie godzą się posłow ie Durny na zmianę 
art 2-go, w  którym  Duma pozw ala wszystkim  po 
ukonereniu lat 14 życia  zmieniać w yznanie za zgo 
dą rodziców  lub opiekunów, gdy natomiast Rada 
Państwa orzeka, że żadna usc£a wyznania p ra w o 
sław nego nie może przejść na inne w yznanie przed 
ukończeniem 21 lat życia. W ob ec tej różnicy zdań, 
ogłoszenie nowego prawa, m ającego zastąpić d zi
siejsze eyrkularze mimłst^ryąlnc; o zmianie w y zn a 
nia, ulegnie zw łoce.

Odszkodowania kolejow oćw  Kom isya finan
sowa D am y Państwowej zaakceptow ała projekt rzą 
dow y o odszkodowaniu pracow ników , rzem ieślników  
i robotników kolejow ych, którzy u legli w ypadkom  
nieszczęśliw ym  przy pracy zaw odow ej. O dszkodo
wanie będzie w ypłacane z potrąceniem sumy, 
przypadającej poszkodowanemu, jako uczeitniko-ai 
kasy em erytalnej lub zapom ogowej, n w pU conej na 
jego rachunek przez kolej. W  razie śm ierci p o 
szkodowanego otrzyma odszkodov/anie jego rodz.na 
podług ustanowionych w  projekcie norm.

0 finanse d?a ziem stw. P osłow ie G uczkow  
i Lerche, jak wiadomo, odw iedzili przed paru dnia 
mi prezesa r?dy mir.istrów, z kiórym  konferow ali 
w spraw ie banku dla ziem stw 1 miast Pogłow ie 
prosili premiera o przyśpieszenie opracowania pro 
jektu banku ziemskiego i złożenia projektu w  Du
mie, ażeby izby m ogły w m ożliwie krótkim czasie
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uchw alić ga. P. K ukow cew  starania posłów  p rzy
ją ł przychylnie i obiecał praęe nad projektem p rzy
śpieszyć.

0 nauczanie powszechne. Mowa Kokow cew a 
w  Radzie Państwa podczas debaty nad projektem 
finansowym nauczania powszechnego zw róciła ogól
ną uwagę, a to z tego względu, że premier w  celu 
uratowama tego projektu zmienił pogląd, którego 
się trzym ał w  tej sprawie jeszcze jako minister 
skarbu tylko. W ów czas b j ł  on przeciw ny ustalę 
niu io-m iiionowego funduszu corocznie na potrzeby 
oświaty i starał się, ażeby kwotę tę zmniejszyć; 
obecnie nie tylko bronił ustalenia kwoty, ale jeszcze 
zdecydow ał się na powiększenie jej do 10/* milionów 
z km , ażeby r / 2 miliona z tej kw oty szło na po
trzeby szkól ccrkiew nc-parafialnych.'Zw róciło rów 
nieź powszechną uw agę zachowanie się ministra 
oświaty Kasso. Nie przem ówił on ani jednem słów 
kiem w  obronie projektu oświatowego, który zdaje 
się powinienby go najwięcej obchodź ć.

Newy instytut rolniczy. Rolnicza komisya 
Dntny przyjęła projekt m im steryaluy w sprawie 
utworzenia instytutu rolniczego imienia Piotra i 
w  W oroneżu.

W spraw ie regulaminu Dumy. W Ł oin isyi re
gulaminowej Dumy odbyło się interesujące posie
dzenie Dumy w  sprawie projektowanej przez paź- 
dzitrnikow ców  zmiany regulaminu. Projekt paź- 
dziernikow ców  polegał na tem. ażeby przem ówie
nia motywujące głosow ?n:e w ygłaszano nie przed, 
ale po glosowaniu i ażeby przy omawianiu nagłości 
interpelacji udzielano tyllto jednego głosu za i je 
dnego przeciw. Na posiedzeniu komisyi paździer- 
ntkowcy poszli dalej jeszcze w  tym kierunku, pro
ponując zniesienie zupełne przemawiania za i prze
ciw  nagłości, co też komisya, pomimo gorącej opo- 
zycyi M akłakowa i Czernoświtowa uchwaliła. Na
tomiast pierw szy z projektów o motywowaniu g lo 
sowania został odrzucony.

D *

Z  życia prowincyi.
Żytomierz, d. 36 stycznia.

Nł wczorajszem  posiedzeniu rady miej
skiej zostało przedstawione sprawozdanie prze
w odniczącego komisyi sanitarnej z t  stanu zdro
wotności miasta. Notujemy je w streszczeniu, 
j sko zaw ierające ciekawe dane:

„Zaregestrow anych epidemicznych zasła
bnięć w reku 1911  było 274, co w zestawieniu 
z rokiem 1910 (454), a zw łaszcza z rokiem 1909 
(1,159)1 stanow i bezsprzecznie objaw pomyślny.

„W ypadków  tyfusu plamistego było w  1910 
roku 74, w 1911  r. 12; tyfusu brzusznego: w
1910 r. 64, w 191 1  r. 72; tyfusu powrotnego: 
w 1910 r. 11, w 191 1  r 1; ospy: w 1910 r. 
5, w  19 11 r. 23; szkarlatyny: w 1910 r. 161, 
w  19 11 r - 451 dyzenteryi: w 1910 r. 7, w
19 11  r. 18; dyfterytu: w 1910 r. 73, w 1911  
roku 42.

„D anych liczbowych o śmiertelności Ż y to 
mierza kom isya sanitarna przedstawić nie mo
gła, p oriew aż duchowieństwo praw osław ne u- 
dziela ich tylko zarządowi lekarskiemu. Ofi- 
cyalne zaś dane notują w 1910 roku 1,845 WY* 
paaków  śmierci, czyli 2 proc., przyjąw szy 89 
tysięcy jako ogólną lioebę ludności. W  pow ie
cie na 417,003 ludności —  JD33Ó w ypadków  
śmierci, t. j. 2,7 proc , czyli śmiertelność po 
wiatu przew yższa śmiertelność miasta,

„L iczby zasłabnięć przedstawiają się inte
resująco 1 pod innym  względem. Mianowicie 
z 274 zarejestrow an ych  chorych korzystało z 
ziem skiego szpitala tyiko około 150. Pozostań 
leczyli się w domu, lub w szpitalu żydowskim. 
Przyjm ując 25 -p ro cen to w y  stosunek chorych za 
kaźnych do ogólnej liczby chorych, otrzymuje
m y 600, jako liczbę w szystkich chorych z m ia
sta, korzystających z ziem skiego szpitala A  po
niew aż koszt utrzymania w szpitalu jednego 
chorego w ynosi podług obliczeń szpitalnych o- 
kolo 42 rb. rocznie, zatem koszt utrzymania 
chorych miejskich wynosi około 25 tys. rb. D o
daw szy koszt utrzym ania przytułku i ochrony 
dla 3ierot, udział miasta w tych wydatkach po
w inien w ynieść 40 tys. rb. W  tak niepom yśl
nym pod względem  epidem icznych zasłabnięć 
roku, jakim  byt rok 1909, w ydatki te w yniosły 
ogółem  65 tys. rb. M,asto zaś wnosi do kasy 
ziemskiej 80 tys. rb,, ą będzie w nosiło 115  tys 
rb. W  opodatkowaniu ziemskiem, jak rów nież 
w  utrzym aniu wojsk, miasto ponosi zbyt wiel
kie obciążenia, które nie pozw alają opieki sani
tarnej postaw ić na należnej wysokości. W szel
kie projekty, odnoszące się do podniesienia sa
nitarnej organizacyi, w odociągi, kanalizacya 
i ł. d pozostaną w krainie nieziszczałnych ma
rzeń, dopóki miasto nie uwolni się od niepro
dukcyjnych dlań wTydatków . D latego statysty
ka przyrostu ludności w inna być nader skrupu
latnie notowana- Pam iętać należy, że oficyal- 
na liczba 100 tys. nadaje miastu praw o w y
odrębnienia się w oddzielną jednostkę ziemską, 
a co za  tem idzie podniesienia wszystkich ga
łęzi gospodarki miejskiej, w tym rzędzie 1 opie
ki sanitarnej".

W  szeregu dalszych spraw  porządku dzien
nego propozycyę gubernatora co do uroczyste
go obchodzenia 300-lecia panowania Domu Ro- 
m anowych przekazano do rozw ażenia spe-yal- 
nej komisyi.

W yznaczono 1 tys. sążni ziemi miejskiej 
przy ul. M oskiewskiej pod budowę gmachu ko
edukacyjnej szkoły handlowej p. Rem ezowej.

O bow iązek porządkowania i czyszczenia 
miasta oddano zarządowi więziennemu przy u- 
m owie 3 ,5 ° °  zh. rocznie.

P oza tem załatw iono szereg spraw drob
nych i przyjęto sprawozdanie z rachunków miej
skich za rok 1909.

Zam iana obecnego terytoryum  w ięzienne
go na plac miejski pod budowę now ego gma
chu więzienia uzyskała sankcyę N ajwyższą.

Włoszek.
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(Z pism  i  od korespondentów).

— Bal polski. Dnia 2-go lutego w  Białej C er
kw i odbędzie się doroczny bal polski na rzecz T-w a 
pom ocy uczącej się m łodzieży gimnazyum miejsco 
wego. Tow arzystw o to egzystuje w yłącznie z ofiar
ności publicznej.

— W ystępy A. i Ri zawadzkich w  Winnicy. 
Dnia 28 go b. m. w  W innicy odbył się pierw szy z 
dwu zapowiedzianych w ystępów  A rtura i Maryi Z a 
wadzkich. Publiczność polska, jak 10 niestety zw y
k le  z polską publicznością dzieje asie. niezbyt tłum
nie stawiła się na przedstawienia. Ci jednak, któ
rzy byli, mieli możność przekonać się o znanej już 
zresztą wszędzie wartości artystów i spędzić w ie
czór w powodzi śmiechu i dobrego humoru.

— Przem ysł rękodzielniczy w  pow. bracław- 
skim. B racław ski pow iatow y zarząd ziemski zam ie
rza zgrom adzić w  roku -bieżącym dane o stanie 
przem ysłu rękodzielniczego w  powiecie. W  tym 
celu zw rócił się on do nauczycieli szkół początko 
w ych  z prośbą o zakomunikowanie, jakie gałęzie 
przem ysłu dom owego i w  jakiej m ierze są rozw i
nięte w  rejonie ich szkół.

—  P rześladow an ie księgarni. Naczelnik sta- 
rokonstantynowskiej policyi powiatowej (sprawnikj 
zażądał od w łaścicieli księgarni m iejscowych, aby 
dali mu katalogi sprzedawanych przez mch ksią
żek, pow ołując się na art. 175 ustawy o cenzurze. 
W łaściciele księgarni odpowiedzieli mu, że artykuł 
ten stosuje s:ę w yłącznie do Czytelni i w ypożyczał
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ni książek, zaś żaden inny artykuł ustawy o cenzu
rze nie nakazuje księgarniom sporządzania katalo
gów  sprzedawanych książek, ze w ięc katalogów nie 
mają i nie zamierzają ich sporządzać.

W  odpowiedzi uprawnik pociągnął wszystkich 
w łaścicieli księgarni do odpowiedzialności sądowej 
z artykułu 29 ustawy o karach, wym ierzanych przez 
sędziów pokoju za niewykonanie rozkazów  admini
stracjo.

— Z ruchu kooperacyjnego. W e w si Teleliu- 
cach pow. jam polskicgo i Alałcj Pobojance pow. u- 
szyckiego mają być otwarte sklepy wspóldzieleze. 
Sklep w spóldzieiczy w e wsi W ołu d n  ńce pow. plo- 
skirowskiego zakończył rok z zyskiem 256 rb 
24 kop.

—  Pożar. W e w si Owsianik pow. bałckicgo 
spłonął do szczętu młyn, należący do A. Ad^basza. 
Straty w ynoszą 15 tys, rb.

—  Zabójstwo. Przed paru dniami w  nocy 
S. Babicz i W, Sanduła, w racając z Kijowa do do
mu, w e wsi Kriukowszczyzna, chcąc w ypić piwa, 
udali się do piwiarni i zaczęli dobijać się do drzwi. 
Znajdujący się w  piwiarni K. Oczeretnyj odmówił 
spełnienia ich prośby. Na wszczętą przez B. i S. 
awanturę Oczeretnyj, uzbrojony w  kij dębowy, w y 
szedł do awanturników, zaczął ich okładać kijem i 
tak uderzył Sandułę w  głow ę, że ten ostatni, oble
wając się krwią, padt ra  ziemię. Nadbiegli _ na 
krzyk ludzie podnieśli Sandufę z ziemi i odnieśli 
do domu, skąd został on odwieziony do budajew- 
skiej lecznicy wiejskiej, gdzie dnia następnego; nie 
przychodząc do przytomności, zakończył życie. 
O czeretnego zaaresztowano.
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u r y e r e es

- Sprawa testamentu Wołodkowicza w  dniu 
24-ym stycznia znowu byta przedmiotem rozpraw 
w sądzie odeskim.

Adw okaci pretendentów, chcących obalić te
stament, prosili sąd o ponowne odroczenie sprawy, 
gdyż dotychczas nie otrzym ane zostały z kanceiaryi 
petersburskich dokumenty genealogiczne, stw ierdza
jące pokrewieństwo petentów ze zm arłym  spadko
biercą.

Sąd okręgow y prolongow ał ów termin na je 
den miesiąc i spraw a została odłożona.

□  Bal katolicki w ypadł świetnie, dając prze 
szło 2,000 rb. zysku

Piknik panieński w  „Ognisku" zgrom adził 
mnóstwo młodzieży.

Reflektor elektryczny rzucał kolorow e św ia
tło na czarujące pary, w yw ołując iście czarodziej
skie efekty.

T ańczono do g. 5 ej z rana.

KRO N IKA .
K a l e n d a r z y k .

Dziś 31 (13) Piotra Nolaski W .
Jutro 1 (14} Ignacego B. M.

W schód słońca o godz. 7 m. 17
Zachód słońca o godz. 5 m. 10
Długość dnia godz, 9 m. 53

K a l * i i r f t o i * z y l t  S f U e f o r ^ e s K ;^ .
S3 lu t e g o  E i •!<

Reku 1793- K on federacja  Tcrgow ieka od
wołuje pospolite ruszenie.

—  Odczyt d-ra J. Octior.iwlczg W  czo •
raj wieczorem w sali „O g riw a* odbył się 
pierwszy odczyl d ra O cbcrow icza r a  temat 
„Nowe dziedziny w iedzy". W  swym  nader cie- 
kjuwctrt jogfcżycie urelęgęnt mówił o nowych 
nieznanych zjawiskach, nie wytłumaczonych do
tychczas prze? naukę. Impuls do badania tych 
zjawisk tajemnych dały nowe odkrycia osta
tnich cząsńw, jakoto:, promienie P  01tge.ua, fa'e 
elektryczne, promieniotwórczość (radioaktywność) 
ciał m artwych i organizmu ludzkiego i t. d.

Po wyjaśnieniu w ireściw ych słowach i- 
stoty bypnotyzmu i medyumizmu, prelegent, prze
szedł do zjawisk telepątyi i teiekinezyi, które 
ilustrował zdjęciami fotograficznemu rżucanemi 
na ekran przez latarnię czarnoksięzką. W  koń
cu sw ego odczytu prelegent mówił o promie
niach sztyw nych i X  X.

W ypełniająca sjczclnie salę „O gniw a* pu
bliczność darzyła prelegenta hucznymi okla
skami.

N astępny cd c:y t d-ra Ochorowicza, w 
którym prelegent będzie poruszał zjawiska tego 
samego rzędu odbędzie się dzisiaj.

Bardz ej szczegółow e sprawozdanie z w czo
rajszego odczyiu damy w jednym z najbi ższycb 
numerów.

—  Teatr polski W  piątek odegrana b ę
dzie doskonała 1 p d n a  humoru komedya Za 
lewskiego „O j mężczyźni, m ężczyźni".

— Z polsifiago Tow. kelotiii letnich. O-
prócz wym ienionych wczoraj do składu komite
tu balu m askowego wchodzą jeszcze następujące 
osoby: panie A l Bączkowską, J. Dobrowolska, 
M. Tyszkow ska i p. R . W ilkosrew ski.

— Z kroniki karnawałowej. W  ubiegłą 
sobotę w lokalu Poi. Tow arzystw a Gim nastycz
nego odbjl się bal sekcyi łyźwiarsko-narciar- 
skiej poinienionego T -w a, pod nazw ą „bibułko
w y*. Zabaw a, na którą zgromadzili się licznie 
dńjhinie i druhowie, udała się wspaniale, ba
wiono się ochoczo i wesoło. Nie brak było gu 
stownych kostyumów bibułkowych, wśród któ 
rych w yróżniały się: „ D yrektoryat*— p-na II 
Chmurzyńska, „Fortuna"— p-na St. Chmuizyń- 
ska, „M ak"— p-na Struś, „Słonecznik* — - p-na 
Morska, „Czerw ona czapeczka*— p-na Ligocka, 
„Kostyum  tyrolski*— p-na Borowicka i „R u sał
k a*— p-ni Gródecka. Tańce umiejętnie prow a
dzili pp. L . W oźniak, W  Bajer i T . Smolnicki

—  Bal Wioślarski P- T. G- Dzisiaj zb ie
ra się komitet organizacyjny balu wioślarskie
go, jaki odbędzie się w bieżącą sobotę w lo
kalu P . T . G. (Kreszczatyk 28). Sekcya wi o
ślarska wszelkich starań dokłada, aby tradycyj
ny bal ten nie ustępował balom lat poprze
dnich. Sala będzie udekorowana emblematami 
w ioślarstwa i rzęsiś.ie  oświetlona różnokoloro
wymi lampionami.

Przybory -do kotyliona spłyną aa  salę 
w specyalnie u a ten cel przygotow anej łodzi. 
Powodzenie, jakiem się stale cieszy tradycyjny 
bal „naszych dzielnych*, sprawiło, iż w i ę e j  
jak połowa biletów została już rozprzedana.

—  Z kroniki kośclelnaj- W  rocznicę 
śmierci księdza prałata Piotra Żm igrodzkiego, 
proboszcza kijowskiego, 3 lutego, w piątek, w 
obu tutejszych kościołach odbędzie się żałobne 
nabożeństwo o godz. 9Va rano.

—  Kńmias? T-wa dobroczynności. J e
steśmy proszeni o przypomnienie, że dziś pun
ktualnie o godz. 6 pp. odbędzie się zebranie 
ścisłego komitetu kiermaszowego w lokalu T -w a 
dobroczynności (Mała Żytom ierska 8).

—  Zawieszenie widowisk. Jutro, w wi
gilię Oczyszczenia Najświętszej M aryi Panny 
wszystkie przedstawienia teatralne i inne w ido
wiska będą zawieszone.

—  W  sprawie kontraktów. Jutro, w 
dniu i-yui lutego, nastąpi otwarcie jarmarku 
kontraktowego w K ijow ie. Na czas kontrak
tów (od 1 lutego do 1 marca) pozwolono ży

dom w  interesach  h andlow ych  przyjeżdżać do 
K  jo w a  pod w arunkiem , iż będą m ieszkali w  
rejonach cyrku łó w  p ieskiego  i łybedzkiego.

—  Z politechniki. W czo ra j n a w ydziale 
in żyn iery jn ym  politechniki k ijow skiej od b yia  się 
obrona dyplom ow ych p rojektów . D o ob ro n y 
p rzystąpiło  1 r studentów , w szy sc y  też otrzym ali 
sto p :eń inżynicrów -budow niczye.b.

Z  liczb y  p o w yższej ukończyło 2 ch pola
ków : M arczew ski B o lesław  i Jan czew ski C ze
sław .

-- Isba eksportowa w Kijowie. W u
biegłą niedzielę odbyła się w lokalu kijowskie
go instytutu handlowego narada prywatna 
w sprawie przyszłego organizacyjnego zebrania 
członków filii izby eksportowej w K ijow ie. O d 
czytano list prezesa rosyjskiej izby eksportowej, 
członka R ady Państwa Denisowi.' który w y ra 
ża swą wdzięczność inieyatorom projektu ki 
jow skiej izby eksportowej, która bezwąfpienia 
w znacznej mierze przyczyni się do w yjaśnie
nia potrzeb handiu w yw ozow ego na Rusi.

Na organizacyjne zebranie członków po
łudniowo-zachodniej filii izby eksportowej, które 
odbędzie się pomiędzy 15  i uo lutego r. b,, 
przyjedzie prezes rosyjskiej izby eksportowej 
D erisow , sekretarz wydziału leśnego izby I. 
Szym anowski, przedstawiciele rady zjazdów 
przemysłu i handlu południa R osyi oraz repre
zentanci wielu innych organizacyi handlowych 
i przem ysłowych.

Następna narada w sprawie zebrania or
ganizacyjnego odbędzie się yr przyszłym tygo
dniu.

W szelkich informacyi, dotyczących połu
dniowo-zachodniej filii izby eksportowej w  K i
jow ie udziela dyrektor kijowskiego instytutu 
handlowego pref. D ow nar-Zspolski codziennie 
od godz. 2 do 3 ej.

—  Wyrok. Po 3 dniowych rozprawach 
kijowski sąd wojenny ogłosił w yrok w sprawie 
kapitana artyleryi M. Russyana, oskarżonego o 
d efra u d a cję  2,380 rb. pieniędzy skarbowych. 
Na mocy wyroku kap Russyan skazany został 
na wydalenie z szeregów armii, pozbawienie 
szczególniejszych praw i przyw ilejów , rang, or
derów i szlachectwa i 1 rok rot aresztanokich.

-—  N om lracye Zarządzający kancelaryą 
kijowskiego zarządu apanaży M. Golenko został 
m ianowany zarządzającym puszczą Białowieską.

Kijow ski lekarz miejski F. Suchow został 
m ianowany lekarzem kijowskiego ziem stwa po
w iatowego. Lekarzem  miejskim na miejsce F. 
Suchowa został m ianowany d r F, Usenko.

—  T ran slokacye. Sędzia pokoju 12 rew i
ru miasta K ijow a N. Sawicki został przeniesio
ny na stanowisko sędziego pokoju i 3 rewiru; 
sędzia pokoju 18 rewiru N. Sw irydow  został 
przeniesiony do 12 rewiru m. Kijowa.

—  Oryginalny wypadek Inspektor po
datkowy 5 okręgu m. K ijow a zawiadomił zarząd 
miejski, iż w ybrany przez radę miejską na sta
nowisko czł inka komisyi repartycyjnej P. Cie- 
rednitzenko zm ail jeszcze przed wybraniem  go 
do tej komisyi i dlatego nie może byw ać na jej 
posiedzeniach, Inspektor podatkowy uprasza o 
wybranie n i  miejsce ś. p. Czeredniczenki no
w ego członka komisyi do repartycyi podatku 
szacunkowego.

—  Objącls obowiązków. Po pow iocie 
z Petersburga inżynier W . Szmit w dniu dzi
siejszym obejmuje pełnienie obowiązków ną- 
czełnika kolei Południowo-Zachodnich,

—  Narada studentów. Rektor uniwersy
tetu kijowskiego zezwolił; na zw cłanie w lokalu 
uniwersytetu d. 12 lutego zebrania studentów 
IV  kursu wydziału praw nego w celu omówie
nia kwestyi, dotyczących egzam inów ostatecz
nych przed komisyą państwo mą i wyboru peł
nomocników. Przy wejściu na zebranie należy 
okazać bilety studenckie lub świadectwa z prze
słuchania kursu nauk na wydziale prawnym.

— „Odniładzanio" personelu kolejowego.
G łów ny inspektor kolei żelaznych zwrócił u w a
gę na to, iż w wyjaśnieniach, iotyczących nie- 
uiezadaw alającego stanu linii kolejowych, na- 
cżt laicy dystansów  bardzo często podają na 
swe usprawiedliwienie podeszły wiek podw ła
dnych niższych urzędników kolejowych, którzy 
nie są w stauie w ykonyw ać należycie pow ie
rzane im obowiązki. Zdaniem głów nego inspe
ktora, d :a kolei korzystniej byłoby usunąć sta
rych urzędników, zapew niw szy im dostateczną 
emeryturę, niż tolerow ać rozmaite uchybienia, 
wynikające wskutek niezdolności do pracy lu
dzi w podeszłym wieku,

Spraw a ta zostanie postawiona na po
rządku dziennym obrad X X X  zjazdu inżynie
rów  w ydziałów  drogow ych na kolejach żela
znych.

—  Frzopowlftdnh pogody. W  zarządzie 
kolei Południowo-Zachodnich otrzymano w czo
raj telegram term inowy obserw atciyum  puł- 
kowskiego, który przepowiada u nas w naj 
bliższym czasie obfity śnieg, wiatry północne 
i silne obniżenie temperatury.

— Sprawa o zabójstwu Juszcsynskiego.
Procedury sądowa w sprawie o zabójstwo Ju- 
szczjąiskiego, pomimo ostatnich rewelaeyi gaz. 
„R usskoje S ło w o *, idzie zw ykłym  torem. W czo 
raj oskarżonemu o to zabójstwo Bejlibowi do
ręczony został akt oskarżenia. W  ciągu 7 dni 
od tego terminu obrona powinna przedstawić 
św iadków ze swej strony. Bronić mają Bsjlisa 
adw. przys G ruzenberg (z Petersburga) oraz 
miejscowi adw, przys. A . Margolin i D. Gry- 
gorowicz-Barskij. Spraw a znajduje się w X  
wydziale kijowskiego sądu okręgow ego i ter
min jej rozpatryw ania dotychczas nie został 
wyznaczony.

—  N auka Ubezpieczeń. Zarząd kijowskie
go instytutu handlowego zwrócił się do miej
scow ych instylucyi ubezpieczeniowych z prośbą 
o pomoc w sprawie urządzenia przy instucie 
„gabinetu ubezpieczeń*, w  którym  byłyby zgro 
madzone wszelkie m ateryały dotyczące spraw 
ubezpieczeniowych dla użytku studentów insty
tutu.

OSOBISTE.
—  W icegubernator lubelski M. Sielecki 

w yjechał do Lublina.

— P O Ż A R  W  „P U S Z C Z Y  W O D IC Y ". W czc 
raj w  nocy w  „Puszezy W odicy" spalił się jedno 
piętrow y dom drewniany, należący do Ogibałow ej 
Dom był ubezpieczony na 7,000 rb,, straty wynoszą
8,000 rb.

- -  A R E S Z T O W A N IE  B E Z P R A W N Y C H . U- 
biegiej p.oey w  rozmaitych punktach miasta aresz 
towano 15 bezprawnych żydów.

— S T A R C IE . Onegdaj wieczorem  na Soło 
mence przyszło do starcia pomiędży dwiema ban 
aami złodziejskiemu Nadbiegł stójkowy, który za 
Czął strzelać z rew olw eru w  powietrze i rozproszył 
w alczących. Aresztowano niejakiego Ł ysków  >, poić a 
dającego przy sobie fiński nóż.

—  Z A M A C H Y  SAM OBÓJCZE. Na ulicy Mos 
kiewskiej zażył trucizny w  celu samobójczym G rze
gorz K.

Na ulicy Mirnej otruła się Darya Cz., a w do 
mu Nr. 1 przy W  Podwalnej —  student W łodzi

mierz N. W e wszystkich wypadkach pom ocy udzie 
liło Pogotowie.

— JASKIN IA ZŁO D ZIE JSK A, w  domu Nr. 
12 przy uł. Obolcńskicj rew irow y Doroszkiewicz 
w ykryf kryjów kę złodziejską w  mieszkaniu zawodo
w ego złodzieja Pyrkm a i jego współlokatori i i are
sztował znajdujących się tam pozb. praw  S. W ło 
dimirowa, A. Rossińską i Poiikarpowa

Z A G A D K O W Y  W Y S T R Z A Ł . W czoraj 
w  nocy wśród okciiczności zagadkowych raniono 7. 
rew olw eru r.a rynku Halickim rzeźnika Ganczewa. 
Kula traf ła rzeżnika w  lewą dłoń, którą przebiła 
i ugrzęzła pod skórą wierzchniej .-trony ręki.

—  W  SPRAjW IE D R A M A T U  W  H O TE LU  
„JA !.T A ". Ciężki dramat, który rozegtał s>ę onrg- 
daj vi hotelu „Jałta*, za k tń c z jl się tragicznie: A le  
ksandra B , którę, powodowana współczuciem , za
żyła wspólnie z Riabczukiem irucistny, wczoraj za 
kończyła życie. Stan zdrowia R, nieokreślony.

—  S T R Z E L A N IN A . W  dniu 28 ym stycznia 
w ieczorem  ra  ul. Polewoj w  domu Nr 107 sześciu 
nieznajomych ograbiło inżyniera K. Abauika, w 
chwili, gdy dzwonił do drzwi swojego mieszkania 
Z łoczyńcy zrabowali mu pugilares z dokumentami 
i umknęli.

O napadzie dano znać policyi, która w szczęła 
poszukiwania. W czoraj o godz. 7 ej z ra ra  dozor
ca w ydziału  śledczego Szydłowski) z jednym z a- 
gentów zaszli do posesyi Nr. O3 przy ul. B orsicza- 
gowskiej, w  g/ębi której znajduje s ;ę mieszkanie 
znanego policyi Kazatnika. Urzędnicy policyjni za
częli oglądać posesyę, gdy nagle z mieszkania K a 
zatnika w ybiegł jakiś nieznajomy, który przez furt
kę znajdującą się w  tylnej części płotu zaczął umy
kać w  stronę toru kolejowego. Poiicyanci rzucili 
się za nim w  pogoń, strzelając z rew olw erów , przy-v 
Czem jedna kula trafiła nieznajomego w  nogę R a
na musiała być wszakże lekka, ponieważ nieznajo
my w lazł na nasyp kolejow y i w yciągnąw szy re- 
w oiw er, zaczął strzelać do polićyantów, a polem 
zsunął się na drugą stronę nasypu i zemknął do 
lasku Kadeckiego. Ponieważ ściganie złoczyńcy w 
takiem pustkowiu było ryzykowne, dozorca z agen
tem powrócili na Borszczagowską, gdzie areszto
w ali w  mieszkaniu Kazatnika: Panina, Skroćkiego, 
Gajenhę, Pry by tk owa, M iehajłowa i Lysaczenkę, 
jako przypuszcza]tiycli spraw ców  napadu na A.ba- 
nika. W łaściciel mieszkania Kazatnik zaw czasu się 
ulotnił

—  CIEM NA SPR A W A . Onegdaj w  domu 
Ns 13 przy ul. Chorewei o g. 3 ej zatruli się śledziem 
dwaj robotnicy: KiryCzęnko i Babenkow, przycztm  
ostatni z nich umarł. Śledź, którym  się zatruli ro
botnicy, kupiony był w  sklepie Maslowa (Chorewa 
ia 21) i pobeya w zięła z pow yższego sklepu dla 
zbadania całą beczkę śledzi. Obecnie wyjaśniła się 
jedna okoliczność, na podstawie której p*owstało 
przypuszczenie, iż B. został d ru ty . Babenkow, 
człow iek żonaty, b ył w blizkich stosunkach z nieja
ką Jefimenko, służącą która często się z nim kłóci
ła 1 dwa razy usiłowała go oblać kwasem  siarczo
nym i ostatnimj czasy groziła mu ciągle, iż mu 
w ypali oczy. Śledź, który spowodował śm ierć Bu- 
benkowa, był kupiony z rana i znajdował się w 
mieszkaniu tego ostatniego przez kilka godzin. Po
wstało przypuszczenie, iż Jefimenko podczas nico 
bec.nośei B. zaszła do jego mieszkania i posypała 
gł dzia jakąś trucizną. Jefimenko aresztowano.

—  K R A D Z IE Ż E . U biegłej nocy w  domu 
Ni 32 przy B ulw arze Bibikow.-.kim okradziono sklep 
gotowych ubrań Łozennika, Złodzieje, w yłam aw szy 
trzy w iszące zamki, w targnęli do sklepu i okradli 
go r a  1,200 rb.

T ej samej nocy w  domu Ni 3t przy ulicy 
W w iedieńskiej okradziono sklep A . Zelikow a

W  posesyi Ni 19 przy ul W . Podwalnej skra 
dziono z szopy d ra W iszniew skiego uprząż warto 
ści 125 rb. Część kradzionych rzeczy znaleziono u 
Grabowa przy ul. Instytutowej Ni ió. G. areszto 
wano.

Z mieszkania Kapr.iejewej (Predsław ińska 12) 
skradziono rzeczy w artości 250 rb.

Z  mieszkania W  JózewsKiego i.Bezckowska 8) 
skradziono odzież wartości 210 rb.

W  domu Ni 32 przy ul. Kurhanowskiej do
puszczono się kradzieży z włamaniem w  m ieszka
niu Perew ożczikow ej.

—  W Y P A D K i N A K O LE B  Ootgdaj na sta 
Cyi B row ki kolei Południowo-Zachodnich p ila cz  
pociągu Na 8 nazwiskiem  Chamuła, w ych yliw szy  się 
przez okno, uderzył się piersią o poręcz schodów, 
prow adzących na platfcrm ę stacyjną. W  stanie 
ciężkim odwieziono go do lecznicy na stacyt Fastów.

Na stacyi Jarosżhnka pociąg Ni 24 najechał 
na smarownika kolejow ego Saw ickiego, Ciężko 
poranionego odwieziono do m iejscow ego szpitala 
kolejowego.

Bialstya KljciWskEej stac>f SSeteorołogiczBdj.
Dnia 30 stycznia (12 lutego) 1912 .r.

fesiip. p*w , wedł. Cs). 
8arsns.ei.!i p try  O w  stm 
itop. T»iigai!P.*»ścl w pi;»c 
Kler iłryis.wiaf.fwm.nsft.) 
Cfawtur. w rdł. eo ki ty». 
ileeć i p a d w  3*1.

ic- g 5- ej W’*C-.

Nsęlw tessji. . ł w i r w i  <tv delty . 4,0
Nainisśz* . . .  — 0,7
i/iiedętn* teto. paw. w  ciągu doky . 1,5
W scIp I. przefi. temp pnw. w  ciągu deky . — 5,3

O g ó ln y  etan  p o g o d y  w E uropie a r ą p i  nu 
p odstaw ie telrgram u g łó w n e g o  O b serm ctoryu ir 
fizyczn ego:

O pady notowano w  większej Części Rosyi z 
wyjątkiem północnego wschodu i południowego za 
chodu Tem peratura n iżsia  od normalnej w  pasie 
północnym i w  części wschodu, w yżej normalnej 
w  pozostałych rejonach R osyi europejskiej.

Spodziewane: znaczne naroży w  pasie północ
nym i większej części wschodu, ciepło na poł. w scho
dzie,' zniżenie tem peratury w  pozostałych rejonach. 
Opady w  pasie południowymi.

B ote1 H łcdyniuka : pn. W itold Brzozowski; 
Teodor W aszkiew icz, ob. z., z p. k a n io w : Leon
Horodecki, lekarz* z Mohil., Jan Syngajewski, admin ; 
A leksy  jpimirienkoj ob ; W iara Kiersek, nauc ; L . 
Brunhof; W issa ro n  Bostan: G. Brunczenko; Mikoiaj 
Princlein, rotm.

a- 7 *■ Ł r  i
1 r»v.a wleć>.
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Z TEATRU I MUZYKI.
Bcncfis p. Leliwy.

W  sobotę, w  teatrze miejskim, odbył się z 
ogromnem powodzeniem benefis p. L eliw y. A rty
sta w ystąpił w  głównej roli op „Bal m askowy". 
Publiczność zgotowała mu niezw ykle serdeczne 
przyjęcie. Gorąco w yw oływ an y po Każdym akcie — 
p. Iieliw a stawał stę przedmiotem praw dziw ych 
cw acyi, które znajdowały w yraz nie tylko w  długo 
niem ilknących oklaskach, ale i w  całej powodzi 
upominków, kw iatów  i wieńców, którymi zasypy
wano go w  każdym antrakcie.

Benefis p. L eliw y  raz jeszcze dowiódł trw a
łej a gorącej sympatyi, jaką niezmiennie darzy 
słynnego śpiewaka k'jowska publiczność.

PRZYJECHALI DC KIJOWA:
Hotel Europejski: pp. Mikołaj Nikitin, oficer; 

SzymoD Cimachowski, zarz. agent. ros. T-w a a s e k , 
z M.ńska; Daniel Y/r-introb, ku p ; W ilhelm  W alter, 
kup., z zagrań cy; Jerzy Keuk, Kup., z zagranicy.

Grand-Hotel: pp. T. Bortników'; Stanisław 
Konopczyński z W arszawy; Herman W alter z Ode- 
sy; Jerzy Potapienko; O lga Potupienko; Julia hr. K ra
sińska z Czehr.; Karo! Bt-lling z Petersburga; D. 
Shrapow icki z Lidina; Karol Jjkrcnczyńskt a Piątek.; 
W alter Ileueman z Moskwy; Magdalena Champier 
z W arszaw y; Karol Kreuzberg z Moskwy; Ernest 
Jeger; Maks Etigielsen z W arszaw y.

Hotel tranęois: pp. Aleksander Anderson z 
A rch an g ; Mikołaj Dubrawskl; Szymon Belulesko z 
Odesy; W italiusz hr. Łubieński z W arszawy; W ł o 
dzimierz Zaukowski z Charkowa; Dn Fogiel z W in
nicy; W łodzim ierz Koliberski; Marcin Brzeziński z 
E k a ter; Jan Gliwiński z Tynów k'; Stefan Gallak z 
W arszaw y; Michał Kaszkarlew; Michał Protasow; 
Edwin Piotrowski; Piotr Korecki; Oskar Kurin z za 
granicy; Karol Tide; Ernest Klim z Sum,

Hotel Erm iiaye: pp. Jan Le.vlttoux, dyrektor 
bobr. c.; Stefan Moncewicz z W asylkow a; Michał 
Rumiaiicew, lekarz; Marya Rumiancewa; Anna K u
nicka; Antoni Rogoziński z Humania; Mikołaj H u
lanicki, s iu d , 7. pow. num^ńskiego; G-zogorz Stiosa 
z Przyiuk.

KRONIKA POLSKA. 
— Zapisy ś p. 3!aryi Stanisławowej hr.

Lubieński?]. Zm arła przed paru dniami w 
W arszawie ś p. Marya z Orsetlieh I voto ks. 
H enrykowa W orcniecka, II voto Stanisław ow a 
br. Łubieńska, według testamentu otw artego 
w dom wczorajszym  poczyniła zapisy naslępu- 
jącc:

Na Przytulisko — 15,000 rubli.
Na Studz eniec— 10,000 rb.
Na zakład paralityków— 6,000 rb.
Na zakład sług na Sew eryn ow ie— 5,000

rubli.
Na nieuleczalnych w  K rólikarni —  5 000

rubli.
Na szkołę rzemiosł ks Toporskiego —

5,000 rb.
Na cele dobroczynne w  W ęgro wie— 5,000

rubli.
Na szpitalik dziecięcy— 3,000 rb.
Na kolonie letnie— 3.000 rb.
Na nędzę w yjątkow ą— 3,000 rb.
O gółem  zapisy r.a cele dobroczynne w y 

noszą 60 000 rb.
— Konkurs na polichromię kościoła-

Z  inicyatyw y ks. Józefa O rłow skiego, probo
szcza w Kamieńcu Podolskim, T ow . opieki nad 
zabytkam i przeszłości ogłasza dla artystów  pol
skich konkurs na polichromię tutejszego kościo
ła katedralnego.

W arunki konkursu są następujące:
W ym agane są szkice w skali 1:25 sk le

pieni? w prezbiteryum (w połowie), części skle
pienia w prezbiteryum, części ściany prawej 
prezbiteryum, całej naw y głów nej z praw ej lub 
z  lewej strony, oraz w skali U fo  jeden detal 
figuralny ze ściany lewej prezbiteryum.

Do dekoracy: figuralnej (t. j. w  obrazach) 
r.iają być użyte tematy 2 życia Chrystusa, św. 
Paw ia i św. Piotra. (Kościół jest pod w ezw a
niem św. Piotra i P aw i. I. Sąd konkursowy 
zw raca szczególną uwagę, iż w przeciw stawie
niu do rozwiniętego ostatnimi czasy zbyt pla
katow ego traktowania polichromii kościelnej—  
pragnie pozyskać projekty z bardziej szczegó
łów em uwzględnieriem  plastyki, zw łaszcza w 
f'gurach, przy zachowaniu jednak zasad, k o n ie
cznych przy dekoracyi ściennej.

Policbrom ia w inna b jć  wykonana techni
ką klejow ą (kazeina tempera). Cokół na dwa 
i pół łokcia od posadzki będzie w ykonany olej
no ze w zględów  praktycznych. Suma prze
znaczona nr. polichromię w ynosi około 18 000 
ib . Termin oddania prac w  biurze T o w . opie
ki uzd zabytkami przeszłości (Rynek Starego 
Miasta Ns 32, dom własny) w yznacza się na d. 
10 ma a r. b. Prace zam iejscowe w inny być 
oddane na pocztę w tymże dniu, co należy 
udowodnić przesianiem kwitu pocztowego. Sąd 
konkursowy oczekiwać będzie na otrzymanie 
robót zam iejscowych najdalej do d. 20 go 
maja.

Projekty koakut s iw e  mają być nadesłane 
i składane w zapieczętowanych tekach (nie w 
rulonach). W ew nątrz winna się znajdow ać ko
perta zap eczętowana, zawncrpjgca nur es i n a 
zw isko autora Prace nie pow inny b jć  ozna
czone gcdlem, ani znakiem. Przy przyjm ow a
niu pracy pi zez kancclaryę T o w . opieki w y 
staw iony będzie na każdej tece numer porząd
kow y, którym oznaczone będzie rów nież po
kwitowanie z odbioru Numer ten będzie słu
żył jako  godło projektu. Autorow ie zam iejsco
wi powinni podać adres, pod którym będzie 
wystane zawiadom ienie o otrzymaniu z poczty 
nadesłanej pracy oraz o tem, jakim numerem 
pracę tę oznaczono. Zam iejscow i autorowie 
sami opłacają koszta przesyłki.

Z a  najlepsze prace z pośród nadesłanych 
naznaczone są trzy nagrody: pierw sza i.o o o
rb , druga 600 rb , trzecia 400 rb , które bez
warunkowo będą wypłacone.

P rojckiy  nagrodzone są własnością komi
tetu oduow y kościoła.

R ozstrzygnięcie konkursu nastąpi d. 23-go 
maja. Na pięć dni przed rozstrzygnięciem  kon
kursu w szystkie prace będą w ystaw ione na w i
dok publiczny.

Sąd konkursow y składają p p : Edward
hr. Krasiński, prezes T ow arzystw a, ks. pro
boszcz Józef O rłow ski, ks. Piotr M ańkowski, 
Kazim ierz Broniewski, Piotr Krasnodębski, E- 
ligiusz Niewiadomski, Łukasz W olski, Czesław 
Przybylski, Jerzy W archałow ski i I g a ic y  P ień
kowski.

Projekty nienagrodzone wraz z kopertami 
będą zw racane okazicielom kw itów  do dnia 
i-g o  sierpnia r b. Z a  nieodebrane do tego 
terminu projekty sąd konkursowy nie odpo
wiada.

W szystkie potrzebne plany 1 warunki 
konkursowe w ydaje kancelarya T ow arzystw a 
opieki nad zabytkam i przeszłości (Nowy Św iat 
Nż 41; adres ten służy do dnia 6 go kw ie
tnia r. b ).

—  Kuzyka dc „Irydyona" N ajpiękniej
szym punktem zbliżających się uroczystości ju 
bileuszowych Krasińskiego będzie niezawodnie 
przedstawienie „Irydyona* w teatrze Lwowskim , 
nad przygotow aniem  którego pracuje d yrek cja  
teatru wespół z sekcyą teatralną komitetu.

Komitet uprosił znakomitego muzyka pr< f. 
L . R óżyckiego o ilustracyę muzyczną arcydzie
ła Krasińskiego. Jak się dowiadujemy, prof. 
R óżycki ukończył właśnie pracę nad tą kompo
z y c ją  R zecz napisana w formie suity, składać 
się będzie z następujących części: 1. Prolog.
2. Pochód kapłanów. 3. F lety syryjsk.e, 4. 
Katakum by. 5 Śmierć Eisinoe. 6. Z akoń
czenie.

Uroczyste przedstawienie „Irydyona* od
będzie s ę w dn. 13 lutego.

—  Wsporrnienłs pośmiertne. YJ -Łodzi 
zmarł Kazim ierz Danysz, w ybitny muzyk i dy
rektor zespołów muzycznych.

D anysz urodził się w roku 1840 w  P o 
znaniu; po skończeniu szkół w tem mieście, 
wyjechał do Berlina i tu w instytucie muzyki 
kościelnej rozpoczął studya muzyczne. Nastę
pnie kształcił się w Akademii królewskiej u Ge- 
yera i Kiela. W  roru  1S65 utworzył w Berli
nie chór polski, złożony z robotntków. W  r. 
1885 przeniósł się do W arszaw y i tu w ystaw i! 
oratoryum Haydna „Stw orzenie Św iata*. W  
roku 1895 został dyrektorem „Lutni* łódzkiej.

Zm arły by i autorem szeregu utworów 
muzycznych, jak: „S tary  taniec*, „Pieśń wę
drow ca*, „N arzeczona lwa*,  „R ycerz H enryk* 
i kilkudziesięciu pieśni, duetów 1 t. p.

—  Kara prasowa- Na skutek postano
wienia w arszaw skiego generał gubernatora, re
daktor 1 w ydaw ca „K uryera Lubelskiego*, p.
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W itold  Giełżyński, z i  wydrukow anie artykułu 
pod tytułem: .C zy ż b y  zapom nieli*, skazany zo 
stał na zapłacenie 300 rb. kary z zamianą w 
razie niemożności zapłacenia na dw a miesiące 
aresztu.

K R O N I K A  E K O N O M I C Z N A .

Rynki zb ożo w e. Na rynkach zbozowycli na 
Szego kraju w  ciągu ubiegłego tygodnia panowało 
usposobienie stałe lecz nader mało ożywione z po 
w  od u nieznacznego zapotrzebowania i’ w yczekujące
go stanowiska sprzedaw ców , którzy ip itsrą  z 
realizacyą posiadanych zapasów. W  szczególności 
z pszenicą panuje usposobienie mocne i m.ałoczyri 
ne; ceny ozimej pszenicy folwarcznej dochodzą do 
1 rb. .co kop z dostawą do m łynów  tutejszych, na 
stacyach zaś kolei Połudn ow c Zachodnich do t rb. 
25 k o p ; na żadnieprzu, gdzie było zapotrzebowanie 
do guberni: wew nętrznych cena pszenicy ozimej 
1 rb. 30 kop.— 1 rb. 35 kop. Z  żytem również mo 
cno, lecz zapasy towaru bardzo niew ielkie i w  za 
ofiarowaniu go brak; żyto folw arczne franko K ijów — 
m łyny do 95 kop., na stacyach kolei Południowo- 
Zachodnich, poiożonych bliżej K ijow a —  około 93 
kopi Z  owsem  mocno, w obec znacznego zapotrze 
bow ania ćo  portów i na spożycie miejscowe; ceny 
na stacyach co  85 kop.

Usposobienie z jęczm ieniem  pastewnym  pozo
staje nadal raocne i ożywione, Ceny mają się ku 
zw yżce, tembardziej, iż dobrych gatunków fo lw arcz
nych w  zaofiarowaniu bardzo niewiele; ceny na 
stacyach koiei Południowo-Zachodnich 93— 95 kop. 
Z  jęczm ieniem  brow arnym  usposobienie stałe, pła
cą na stacyach około 1 rb.

Z  prosem moCno, Ceny miejscami dochodzą 
do 95 kop.

Z  przyszłym i grocham i bezczynnie, Ceny no
minalne. rychlik  zielony 1 rb. 35 kop. —  1 rub. 40 
kop., „W iktorya* w  lepszym  gatunku 1 rb. 10 k o p , 
pośledniejszy 1 rb. 05 kop., koniczyna czerw ona na 
Podolu zależnie od gatunku 9 rb. —  10 rb. 50 kop. 
Na zadnieprzu: żyto do 97 kop., ow ies— 87 kop., ko
niczyna (n.iogół lepsza, niż u nas: 12 rb. —  ra rb 
50 kop.; zapotrzebowanie przeważnie dla gubernii 
wewnętrznych.

Koniczynę żółtą sprzedawano w  gubernii w o 
łyńskiej na eksport po 9 — 10 rb. pud. Tym otka pc 
w ysokich cenach 10 —  12 rb, pud.; towz.ru bardzo 
imało, popyt na spożycie. Z  w yką  szarą mocno, 
spckulacya i spekutarorzy kupują w łośc ańsk? po 
90--95 kop.; za lepszy towar płacą 1 rb. 7 kop. — 
1 rb. /•> kop pud.

Z  siemieniem Inianem usposobienie chwiejne; 
zapasy leoszych gatunków praw ie wyczerpane: za 
pośledniejsze piacą 2 rb. 13 kop. —  2 rb. 20 kop.; 
z siemieniem słonecznikowem  spokojnie, ceny 1 rb 
20 kop.— 1 rb. 30 xop.; siemię konopne przy uspo
sobieniu stałem — 1 rb. 45 kop — 1 rb' 50 kop. U spo
sobienie z makiem niebieskim ir.ałoczynne, lecz 
stosunkowo mocne, cena 5 rb. 80 kop.— 6 rb. 20 k.; 
b iały mak w  sprzedaży detalicznej 8 rb, —  8 rb. 
25 kop.

Z olejami roślinnymi pr&wie bez zmiany; olej 
słonecznikow y 4 rb. 85 kop.—  4 rb. 95 kop., konop
ny 6 rb.— 6 rb. 15 kop., lniany 7 rb. —  7 rb. 25 k. 
pud. Z  makuchami również bez zmian: lniane
franko stacya K ijów  1 rb. 13 kop, —  1 rb 15 kop., 
konepne 58 — 60 kop.

Na rynku mącznym w  ciągu tygodnia zn acz
niejszych zmian nie zaszło; usposobienie pozostaje 
nadal mocne, popyt pochodzi 'g łó w n ie  z gubernii 
północno zachodnich i wewnętrznych. Mąka pszen
na 3 zera w  K ijow ie w  niew ielkich tranzak- 
c y ić h  10 rb. 70 kop. —  10 rb. 85 kop. za worek
5 cio pudowy; 2 zera — 10 rb. 10 kop.— 10 rb. 35 k.,
1 zero —9 rb. 60 kop.— 10 rb. 80 kop.; ceny pozo 
stałych gatunków pozostają w  odpowiednim stosun
ku. Mąka żytnia 1 gatunku 7 Tb 25 k — 7 rb. 40 k.;
2 gatunku 6 rb. 80 kop. —  7 rb. skop ., inteftdentka
6 rb, óo sop. -6 rb. 80 kop., razow a 4 rb. 85 kop. —
5 rb za w orek  5 pudowy.

O tręby w  ożywionem  zapotrzebowaniu na 
eksport; Ceny utrzymują się na stałym poziomie, 
Otręby- pszeniczne grube w  K ijow ie 72 — 75 kop , 
drobne 68 —  72 k o p , żyfnie 74 — 78 k o p , na sta
cyach kolei Południowo-Zachodnich pszeniczne gru
be 69 —  72 kop., drobne 66 —  69 kop., żytnie 70—  
73 kop

Kijowska giełda mięsna. W  ciągu ubiegłego 
tygodnia dostawiono na rynek kijow ski 295 wołów , 
440 krów, 31 jałów ek. 2,471 w -eprzów  Zabito: 305 
w ołów , 438 krów, 31 jałów ek, 2,766 w ieprzów . Cena 
w ołu  95— 155 rb., kro w y 50 —  115 rb., jałów ki 32 
— 60 rb. Cena puda mięsa w olow ego 5 rb. 80—
6 rb. 20 k., krow iego 5 rb. 40 k. —5 rb. 80 ttop.; w ie
przow ego 5 rub —  5 rub. 60 kop. Przeciętna 
w aga w o łu  15 pud., k row y 10 pud., ja łów ki 7 pud., 
w iep rza 6 pud. Przeciętna cena w ołu  120 rb,, 'k re  
w y  80 rb., jałów ki 45 rb. W iep rze po 5 rb.— 25 kop. 
za pud żyw ej wagi.

Ceny m iejscowe. M ateryały budowlane: C e
g ła  Czerwona za tysiąc 23 —  24 rb. C egła biała 
24 —  25 rb. C egła m iędzygórska óV2 —  7 rb. Ce
ment pud 57 —  63 kop. W apno 24 —  35 kop. 
Kreda 12 -  25 kop.

Węgiel i  antracyt: Cena burtowa. W ęg iel 
pud 22 —  24 kop. A ntracyt 23 - -  25 kop Cena 
detaliczna. W ęgiel pud 28 —  33 kop. Antracyt 
30 —  35 kop.

Worki: Jutowe do cukru pud 11 rb. 20 kop. 
T akież do mąki pud 11 rb. 50 kop.

Drzewo: B rzozow e sążeń 35 — 36 rb. O l
ch ow e 30 —  32 rb. Sosnow e 28 —  30 rb

Produkty naftowe: Nafta pud x rb. 43 — 1 rb. 
45 kop. Benzyna 4 rb. 50 kop. —  4 rb. 60 kop. Ole- 
onafta 1 rb. 55 kop.—  1 rb. 70 kop. R opa naftowa 
55 —  57 *°P  za  pud.

Z  giełdjr c u k ^ o m c j.

W  oczekiwaniu na w yniki prac konwencyi 
brukselskiej na rynku cukrow ym  panowało w  cią
gu ubiegłego tygodnia usposobienie nadez m ałe 
czynne. Komisya notowań przy giełdzie kijowskiej 
za rejestrow ała  w  ostatnich dmach następujące 
tranzakCyc

1) 9,000 pudów po 3 rb. ->6 kop., stacya Kor- 
suń, na styczeń (spekulant —  Mirkinowi);

2) 18,000 pudów, pci 3 rb. 76 kop , stacyą 
Talne, natychmiast (w łaściciel cukrowni —  speku
lantowi);

Essport:
3) 25 000 pudów, 00 1 rb. 50 kop., stacya K a

linówka, na styczeń (T-w a cukrowni K ordelow iec 
kiej —  bankowi Międzynarodowemu);

Św iadectw a cesyjne:
4) io,coo pudów, po 55 k o p . natychmiast 

(spekulant --  T -w u cukrowni Dubowiazowskiej;
5) 15,000 pudów, po 55 k o p . natychmiast 

(A  Mirkin —  T-wu cukrowni Sitkowieckieji,

N o iłj; Zspjielen.

Jik donoszą z Fiedrichshafenu, budowa n ow e
go balonu sterow ego hr Zeppelina postąpiła 
Mk daleko, że w  tych  dniach już rozpoczną się p, ó- 
by lotu tego now ego krążownika napowietrznego, 
ochrzczonego nazwa „L. Z. II*.

Pisma niem ieckie podają z tego powodu Cie
kaw e dane, św iadczące, do jakiego stopnia w  ciągu 
lat niew ielu rozw inęła się budowa olbrzym ów  na 
pow ietrznych, m ających zastąpić nam w krótce pro
zaiczną w ędrów kę trzęsącym i i brudnymi pociąga
mi kolejow ym i.

Oto „L. Z 1I“, złożony z 18 balonów oddziel
nych, okrytych jedną pow łoką o znanym kształcie 
bardzo w y lłu żo n eg o  cygara, m ierzy 148 m etrów 
długości, posiada średnicy 14 m etrów i pojemności 
19000 m etrów sześciennych. D w ie jego  gondole, 
zaw ierające m aszynsryę. oraz gor.doia środkowa, 
zaw ierająca kabiny dla podróżnych, zbudowane są 
tt\k samo, jak w  balonie „Sckw abcn", m aszyny je 
dnak posiada now y krążow nik silniejsze I tak, w 
gondoli przedniej znajduje się motor o sile 145 ko
ni parow ych, poruszający dwa śm igła dw uskrzydło
w e z szybkością 500 obrotów  na minutę, w. gondoli 
zaś tylnej —  jeszcze dwa motory podobne, balon 
w ięc rozporządza ogółem  siłą 435 koni parowych!

Gdy dwa z tych m otorów są Czynne, to 
„U Z . I [“ lecieć może z szybkością 17 m etrów na 
sekundę, l  j  61 kilom etrów na godzinę, przy dzia
łaniu zaś wszystkich trzech m otorów jednocześnie 
osiąga szybkość 21 sekundometrów, t. j. 72 kilom e
trów  na godzinę, a zatem praw ie szybkość pociągu 
pośpiesznego. "Trzeba zaś dodać, że nie jest to ju t 
granica szybkości m ożliwej do osiągnięcia i że przy 
dalszych ulepszeniach technicznych, które mogą być

D  Z

zastosowane, z e w z g ię d u n a  bezpieczeństwo podróż
nych tylko stopniowo, szybkość ta przekroczy bez- 
wątpienia niebawem  sto kilom etrów na godzinę.

Ząjoga now ego Zeppelina składa się z 8 do
0 ludzi, mianowicie: kapitana, inżyniera, 2 sterników
1 4 do 5 monterów Balon unieść może 22,000 k i
logram ów, jeżeli zaś odejm iem y od tego w agę sa
mego balonu i maszyneryi, pozostanie jeszcze waga 
5.500 kilogram ów  do zużytkowania.

W ytw ornie urządzone kabiny posiadają miej 
sca dla 20 podróżnych. A  że chętnych do zajęcia 
tych miejsc nie zabraknie, tego dowodzi lakt, iż w  
ciągu lata ubiegłego poprzednik obecnie budowa 
nego olbrzym a, balon „Schw aben", przew iózł 1,300 
podróżnych.

Pomimo w ięc tak licznych katastrof, których 
ofiarą padały już Zeppeliny, sędziw y ich w ynalazca 
spogląda z otuchą r.a przyszłość sw ego dzieła.

Ostatnie wiadomości
Rozszerzenie operacyl wojennych po 

Konstantynopol? „D aby Chronicie* podaje z 
K onstantynopola nie bardzo prawdopodobną 
wiadomość, iż W łochy znużone długą wojną 
zamiadomiły m ocarstwa, że jeżeli T urcy a nie 
zgodzi się wnet na zaw arcie pokoju, operacye 
wojenne rozszerzone będą aż po K onstantyno
pol. Porta w odpowiedzi na to postanowiła 
zamknąć wszystkie banki włoskie, asekuracye i 
inne podobne instytucye w  całej Turcyi.

Król czarnogórski 0 sytuacyi na Bałka
nach. W spółpracow nik „Berliner L okal A n- 
żeiger* rozmawiał z królem Mikołajem czarno
górskim. K ról Mikołaj na zapytanie, jakie są 
stosunki czarnogórsko-tuzeckie odpowiedział, że 
są one jaknajpopraw niejsze, że małe zatargi 
graniczne zostały zapomniane i że przyw róco
ne jest wzajemne zaufanie. W  dalszym ciągu 
król Mikołaj oświadczył: „Jestem wielkim w iel
bicielem T u rcyi oraz jej dzielnej armii p a tr io 
tycznej*.

Co do m ożliwych zawikłań na Bałkanach 
na wiosnę, to król Mikołaj ośw ‘adezyi, że nie 
w ierzy w kom plikacja wynikłe na gruncie 
m iędzynarodowym.

Telegram i.
(Od korespondentów własnych i^Agmcyi Pe- 

tcrsóurskie)).
Sprawa Ronikiera.

Warszawa (AP). Ukończone zostały roz
praw y stron. Zabiera głos Rom kier. Objaśniwszy 
sw oje dwuletnie milczenie niechęcią w yciągania 
nazewnątrz sw ego życia rodzinnego i stosunku 
z Chrzanowskimi, tłumaczy sw ą nienormalność 
uznaną za sym ulację, jako w ynik życia w ię
ziennego i ogólnej naganki Pow oław szy się na 
poparcie św. Klem ensa, który mu się ukazał w 
widzeniu, Ronikier twierdzi, że nie popełnił 
zbrodni, wskazuje na niedostateczność i jedno
stronność śledztwa oraz r.a sprzeczności i nie
ścisłości w akcie oskarżenia 1 w zeznaniach 
świadków. D ziś dalszy ciąg m ow y Rouikiera.

Warszawa (W ł). W c/oraj R onikier prze
mawiał z przerwam i w ciągu 6-ciu godzin 
Trafność argum entacji, budowa obrony wpro 
w adzają wszystkich w zdumienie. Sala  przepeł 
niona publicznością. Ronikier zaoowiedzial, że 
prawdopodobnie dziś skończy swe przem ó
wienie.

Ucieczka bankiera.
Warszawa (Wł.). W czoraj z rana stwier

dzono, że właściciel m iejscowego kautoru ban
kierskiego Rawickj uciekł za granicę, okradłszy 
depozytaryuszów  i spekulantów. Zobowiązania 
przekraczają 100 tys. rb. Policya opieczętowała 
kantor i wspaniale urządzone mieszkanie F a- 
wickiego.

Dsmonstraoya we Lwowie.
LwÓW (AP) Socyałiści urządzili demon

strację , dom agając się reform y ordynacyi w y
borczej do sejmu. Tłum, złożony z kilku tysię
cy  osób, zgromadził się przed gmachem sejmu. 
D eputacya z posłem Daszyńskim  na czele udała 
się do marszałka krajow ego Badenicgo i pre
zesa K oła  Polskiego Bilińskiego. Daszyński 
w yłuszczył żądania robotników, zupełnie pomi
nięte w nowym  projekcie praw a. Badeni i Bi
liński uznali, iż projekt praw a istotnie posiada 
wskazane braki i przyrzekli sw e współdziałanie 
w ich usunięciu. Tłum  urządził pochód przez 
miasto.

LWÓW (W ł ). W czoraj w południe so c ja li
ści urządzili dem onstracyę przed gmachem sej
mu w  sprawie reform y wyborczej. Daszyński, 
w ysiany na czele deputacyi, prosił Badeniego, 
aby nie doprowadzano klas pracujących do 
szaleństwa 1 czynów  rozpaczliwych i o użycie 
w p ływ ów  w celu obrony interesów szerokich 
mas pracujących. Marszałek krajow y odpowie 
dział, iż przypuszcza możliwość porozumienia się 
stron pow aśnionych. Pochód ruszył następnie 
do pomnika M ickiewicza gdzie w ygłoszono mo
w y i śpiewano pieśni.

Skarga litwomanów.
Wilno (AP). L itw ini z parafii nsezskiej 

i raduńskiej, powiatu lidzkiego, w ysłali za po
średnictwem departamentu obcych w yznań skar
gę do papieża na polaków, przeszkadzających 
gwałtem  wprowadzeniu języka litew skiego do 
nabożeństw a dodatkowego w  kościołach. W  
skardze wskazano, że zw rócenie się w tej 
sprawie do administratora dyecyzyi wileńskiej 
ks. M icbalkiewicza nie odniosło okutku. Z b a 
danie stosunków polecone było dziekanowi ks. 
G intow tow i, który w własnej parafii uprawia 
politykę polonizacyjną. L itw in i upraszają, by 
przeprowadzenie śledztwa było polecone nie 
polakowi.

Deinńnstracye
P aryż (AP). P rzy  Wyjściu z cmentarza po 

pogrzebie Aernoult a przyszło do kilku starć 
oomiędzy wojskiem u tłumem, który obrzucał 
gw ardyę republikańską kamieniami i innymi 
przed miotami. 20 osób zostało aresztowanych.

Praga (AP). Po ukończeniu zebrania, na 
którem rozważano sytu ację  w Chorw acyi, 200 
młodych ludzi, przeważnie słowian, urządziło 
demonstracyę, przyczem  spalono flagę w ęgier
ską. Policya rozproszyła demonstrantów Sześć 
osób aresztowano.

Wobec wyodrębniania Chełmszczyzny
Berlin (AP). W edług inform acji praso

wych, polscy lekarze w Poznaniu wobec p o
stanowienia Dumy wydzielenia Chełmszczyzny, 
cofnęli deklaiacyę sw ą o udziale w petersbur
skim wszeclisłowiańskim  kongresie lekarskim

Zakończenie strajku 
Manchester (AP). W obec udzielenia przez
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„Shipcanal Com pany* obietnicy rozważenia 
wniesionych skarg, robotnicy portowi postano
wili pow rócić do pracy.

Katastrofa
Lizbona (AP). W e wsi Mirandelo w  o- 

kręgu G arda wskutek ulewy usunął się 
grunt, co spow odow ało runięcie dwu domów. 
Z  pod zw alisk wyciągnięto 8 trupów.

Rewolucya w Chinach.
MuMen (AP). W edług inform acji pocho

dzących ze źródeł japońskich, dowódzca repu
blikańskiego oddziału ekspedycyjnego w Man- 
dżuryi L an-T ian-W cj wyraził na piśmie nie
mieckiemu konsulowi generalnemu Ileintze
protest przeciw ko zamierzonemu przez kapitali
stów niemieckich udzieleniu gen.-gubernatorowi 
za pośrednictwem konsula pięciomilionowej po
życzki pod zastaw skarbów pa'aców  mukdeń-
skieb

L an -T ian-W ej uważa, iż działalność kon
sula jest naruszeniem neutralności i prosi o nie
udzielanie pożyczki.

Czlfu (AP). W edług inform acyi kupców
miejscowych w nocy wojska rządowe zburzyły
Chuań-Sion.

Abdykacya dynastyi mandżurskiej
Pekin (AP). O głoszony został akt o abdy- 

fcacyi dynastyi mandżurskiej i o obwołaniu republi
ki chińskiej.

Choroba Aefrrenthala.
Wiedeń (Wł.), Stan zdrow ia Aefcrenthala 

uległ pogorszeniu.

Zjednoczenie ludowców niezawisłych.
Tarnów (W!.). Na zjeździe ludowców, któ

ry tu się odbył, ostro krytykow ano stronnictwo 
ludowe i stworzono samodzielne stow arzyszenie 
ludow ców  niezawisłych.

Pożar w kopalni.
Bytom (Wł.). W  kopalni w ęgla w pobliżu 

huty A ntoniego wybuchł groźny pożar. Dym 
utrudnia ratunek. 6-ciu górników  wydobyto 
uduszonych. 30 tu znajduje się jeszcze w ko
palni.

Wojna włosko-turecka.
Rzym (Wł.). Am basadorow ie w łoscy w Pa

ryżu, W iedniu i Berlinie przybędą tu na kon- 
fereneyę w sprawie Trypolisu.

Z Turcyi.
Konstantynopol (Wł.). Porta uchwaliła 

zniesienie stanu oblężenia w  Konstantynopolu 
i generalną amnestyę d la skazanych w  sprawie 
ostatnich zajść politycznych w stolicy.

Pobyt króla Mikołaja w Rosyi.
Petersburg (AP). Podczas obiadu w pała

cu Zim owym , wydanym  na cześć króla czarno
górskiego. Najjaśniejszy Pan w ygłosił następu
jące przemówienie;

„R ad jestem pow itać waszą królew ską 
mość, w ów czas gdy po przyjęciu tytułu kró
lewskiego uwieńczyłeś nim znamienne 50-letnie 
rządy nad Czarnogórą, pełne wielkich czynów  
państwowych i zasług w ojennych. D alszy ro z
wój pokojow y i rozkwit młodocianego króle
stw a pod mądrcm kierownictwem  waszej kró
lewskiej mości znajdzie zaw sze żyw y  oddźwięk, 
bratnią przychylność, a gdzie należy poparcie 
u Mnie 1 R osyi. P iję za zdrow ie jego  królew 
skiej mości krćia  Czarnogóry, generał icidmar 
szalka armii rosjjjsBTej, za jej królew ską mość 
krolowę Miienę, za cały dom królew ski i za 
sław ny naród czarnogórski*.

Grkiąstra padw orna w ykonała hymn czar
nogórski.

K ról w ygłosił w  języku serbskim nastę
pujące przemówienie:

„W asza Cesarska Mość. Jakkolwiek 
już oddawna mam szczęście korzystać z niew y
czerpanej życzliw ości W aszej Cesarskiej Mości 
dla mnie 1 dla mego kraju, niemniej jednak 
w ysoce łaskaw e i w najw yższym  stopniu dla 
mnie pochlebne słow a W aszej Cesarskiej M o
ści, a w szczególności życzenia wypowiedziane 
pod adresem mojego drogiego Czarnogórza, 
znalazły now y silny oddźwięk w mojem sercu. 
Głęboko wzruszony, składam W aszej Cesarskiej 
Ilości moją bezgraniczną wdzięczność za te sło
wa. W  roku ubiegłym podczas znamiennych 
dni odrodzenia królestw a czarnogórskiego ra
czyłeś W asza Cesarska Mość obdarzyć mnie 
najjaw niejszą oznaką łaskaw ości W aszej Cesar
skiej Mości dla mej osoby, mianując mnie feld
marszałkiem wielkiej i sławnej armii rosyjskiej. 
T en honor, o którym  nie śmiałby marzyć na
wet najodważniejszy i najszczęśliw szy rycerz, 
w yśw iadczyłeś mi W asza Cesarska M ość nie
wątpliwie jako wodzowi słynnych górali, od 
w ieków  w iernych i oddanych R osyi. Niema 
W asza Cesarska M ość w Czarnogórze, t&k 
licznej armii, bym byi w stanie prosić W aszą 
Cesarską Mość o przyjęcie godności odpow ia
dającej tej, jaką raczyłeś W asza Cesarska Mość 
mnie obdarzyć, iue, jestem tylko wodzem gar
ści bohaterów, którym  sławni przodkowie W a 
szej Cesarskiej Mości rozkazyw ali już przeszło 
w ciągu dwóch w ieków. Lecz, stosując się do 
trad ycji przeszłości, mogę tylko potwierdzić 
dzisiaj, że i W asza Cesarska M ość posiada w 
jednakowym  stopniu bezgraniczną i gotow ą 
uledz wszelkim próbom, wierność i przyw iąza
nie wszystkich moich czarnogórców , gorąco 
kochających Cesarza R osyjskiego i R osyę i w i
dzących w potężnej pom ocy sw oich braci naj
lepszą rękojmię swej przyszłości. W znoszę pu- 
har za zdrow ie Jego Cesarskiej Mości, Jej C e 
sarskiej M ości Najjaśniejszej Pani Aleksandry 
Teodorów ny, Jej Cesarskiej M ości N ajjaśniej
szej Pani Maryi Teodorów ny, Jego Cesarskiej 
W ysokości Następcy Tronu W ielkiego K sięcia 
A leksego M ikołajowicza i całego Domu Panują
cego i za  sław ny naród rosyjski*.

O rkiestra w ykonała hymn rosyjski.
Petersburg (Wł.). Czarnogórski minister 

spraw zagranicznych C regow icz w  rozmowie 
z dziennikarzami ośw iadczył, że na sy tu ację  
obecną na Bałkanach zapatruje się pesym i
stycznie. Niebawem rozszaleje burza. Bandy a l
bańskie zw iększają się stale. T ureya zdaniem 
G regow icza chyli się ku ostatecznemu upadko
wi. Czarnogóra musi m yśleć o rozszerzeniu 
sw ego terytoryum.

W komisy! interpelacyjnej
P etersburg ( W ł). K o m isja  interpelacyjna 

Dumy Państwowej wypow iedziała się za od
rzuceniem intcrp d acyi o biernem zachow yw a
niu się adm inisttaąyi wobec teroru w K ró le
stwie Polakiem.

Petersburg (Wł.). K om isya interpelacyjna
Dumy Państwowej przodioży plenum izby przy
jęcie iaterpeiaeyi o bezprawnych przepisach

■ n n u a H B m M n n a e n i
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obowiązujących w ydanych przez generał g u b er
natorów w arszaw skiego i kijowskiego oraz gu
bernatorów mińskiego i kowieńskiego o karach 
za tajne nauczanie.

Ustąpienie PokIcwski8go.
Petersburg (Wł.). Am basador rosyjski w 

Teheranie Poklew ski-Koziełł opuszcza sw e sta
nowisko.

Ep. Hermogen w klasztorze Zyrowieckim
Petersburg (Wł.). Z  klasztoru Żyrowiec- 

kiego otrzym ano tu wiadomość, że Hermogen 
był spotkany przez mnichów m iejscowych na
der uroczyście. W yznaczono mu mieszkanie w 
ciasnych, w ilgotnych i zimnych celach. Epi- 
skop nie jest zadow olony z obiadów klasztor
nych.

Sprawa praf M/guiina.
Petersburg (Wł.). W edług pogłosek, w o

bec niezadowolenia, jakie w yw ołały  w minister
stwie ośw iaty rozm owy ze studentami, które 
prowadził prof. Mlgulin, dalsze jego  wykłady 
zostaną odwołane.

Rewizya w redakcyi gaiety „Zwiezda*.
Petersburg (Wł.), W  ubiegłą sobotę po

licya dokonała rew izyi w redakcyi i drukarni 
gazety „Zw iezda*.

Nominacye.
Petersburg (Wł.). W edług pogłosek g e 

nerał Kaulhars zostanie m ianowany generał-gu- 
btrnatorem  nadamurskim na miejsce Gondattie- 
go, który mk być jakoby m ianowany ministrem 
sprawiedliwości.

Klęska głodu
Petersburg (W ł ). Donoszą z Saratow a, 

że w m iejscowościach dotkniętych klęską nieu
rodzaju dzieci tłumem przychodzą do lokalów 
szkolnych z krzykiem, dom agając się chleba. 
Duchowny w si N iejolówka zawiadamia, że jego  
parafianie znajdują się w przededniu śmierci 
z głodu.

Pogrzeb.
Sewastopol (AP). Z  oddaniem honorów 

w ojskow ych pochowano uroczyście zw łoki lo
tników Janisza i Leona. Złożono dużo wień
ców.

W sprawie Ifiterpslacyi 9 żydach w KljewSe.
Petersburg (Wł.). Zarządzający Bankiem 

Państwa Konszin znajduje, że interpelacya p ra
w icow ców  o przemocy żydowskiej w K ijow ie— jest 
wynikiem nieporozumienia. Bank państw ow y 
obow iązany jest dyskontow ać weksle nie oglą
dając się na narodowość klientów . Pogłoski o 
olbrzymich stratach w kijowskiej filii banku 
państwa są śmieszne. Zarządzający filią p. 
Afanasjew  jest człowiekiem  energicznym  i zu
pełnie odpowiadającym  stawianym  przez władze 
wymaganiom.

(Od Ajencyi Petersburski )̂.

D n is a  P a ń s t w o w a .
Posledzeiiio z d 30 stycznia

Przew odniczy ks. Wołkonskij.
Na porządku dziennym dalszy ciąg deba- 

tów  nad nagłością interpelacyi w sprawie nie- 
piaw idłow ego w ydaw ania św iadectw  kupieckich 
niektórym żydom-kupcom miasta K ijow a.

Tirtloszkin odczytuje telegram, otrzym any 
z K ijow a przez posłów z praw icy, opisujący 
stosunek żydów  do m iejscowego kupiectwa, 
Mówca twierdzi, iż Duma nie może zachować 
się obojętnie, gdy rząd w osobie agentów  mi
nisterstwa skarbu przyznaje żydom praw a, któ
re się im nie należą, wyrządzając w  ten spo
sób uszczerbek interesom narodu rosyjskiego.

ŁUCZyckij w ypow iada się przeciw ko na
głości. U w aża on, że rząd działał legalnie i 
prawnie. Interpelacya jest pozbawiona gruntu 
praw nego. Inkrym inowane przez interpelato- 
rów  pogw ałcenie art. 68 ustaw y paszportowej 
jest prawem, posiaddjącem lokalne znaczenie. 
Artykuł zaś 5-ty mówi jasno, że w K ijow ie do
zw olone jest stale zam ieszkiwanie żydów-kup- 
ców i-e j gildyi. M ówiąc o usiłowaniach rzuce
nia cienia na działalność dyrektora filii k ijow 
skiej banku państw a A fanasjew a, m ów ca o- 
świadcza, że Afanasjew  cieszy się ustaloną opi
nią. D ziałalność jego  była uznana za poży
teczną i skierowana ku zwiększeniu dochodów 
skarbu.

Autorow i e interpelacyi m c bronią intere
sów narodu rosyjskiego, lecz garstki kupców, 
obaw iających się wolnej konkurencyi i gonią
cych za  dużymi zyskami.

Po przemówieniu Z am ysiow skkgo wię
kszością głosów  104 przeciw ko 74 nagłość zo
stała odrzucona. Interpelacyę przekazano ko- 
misyi.

Na zamkniętem posiedzeniu Dumy rozw a
żany, był według artykułów projekt praw a o 
ustawie w ojskow ej. Dyskusye w yw ołuje po
praw ka do art. 38, wniesiona przez Szm gaie- 
wa i Sinadiuo, według której osoby, mające 
stopień: doktora m edycyny, lekarza, magistra
nauk w eterynaryjnych i farmacyi, lub też w ete
rynarza, jeśli okazali się zdolni do służby w oj
skowej poza szeregami, powinni być m ianowa
ni w armii na odpowiednie stanowiska według 
ich specyalności bez uprzedniej służby w cha
rakterze szeregow ców . Referent w ypow iada się 
przeciwko popraw ce. Artykuł przyjęty został 
z popraw ką Szingarew a i Sinadino.

Szereg artykułów zostaje przyjęty bez dy- 
skusyi. Na porządku dziennym art. 44, okre
ślający kntegorye osób, zupełnie zw alnianych 
od wojskowości, w tej liczbie duchowni w szyst
kich wyznań chrześcijańskich, kierow nicy gmin 
staroobrzędow ców i sekciarzy, akademicy, pro
fesorowie, prorektorzy, docenci pryw ata:, sty
pendyści rządu, w ysyłani dla istudyów zagra
nicę i osoby, pozostające przy w yższych zakła
dach naukowych dla prac specyainych.

Syrtlanow popiera poprawKę muzułma
nów o zwolnieniu od w ojskow ości duchowień
stwa muzułmańskiego. Popraw kę tę popiera 
rów nież DmUrjeio.

Szyngarew i Woronkoio przem awiają 
w obronie poprawki, uwalniającej od w ojsko
wości nauczycieli ludowych.

Baron Czerkasoiu w ypow iada się prze
ciwko poprawce. Replikuje mu Rzyngarew.

W icem inister spraw wewnętrznych Łylco- 
szin nie znajduje przeszkód co do przyjęcia 
poprawki o duchowieństwie] muzułmańskiem, 
lecz oponuje przeciwko w nioskow i Szyngarew a 
ułożenia listy osób duchow nych innych wyznań 
niechrześcijańskich, gdyż kwest,ya ta nie zosta
ła dostatecznie opracowana. W icem inister 
ośw :2dcza również, iż rząd nie zgadza się na 
wlą<zenie do artykułu słów „kapłanów staro.

29

obrzędow ców  i gmin chrześcijan sekciarzy*, 
gdyż jest to spraw a sporna, należąca do zu
pełnie innej dziedziny

W niosek o zwalnianiu od wojskowości 
nauczycieli ludowych z punktu widzenia rządu 
jest niepożądany Referent Protopopow sta
nowczo protestuje przeciw ko uwolnieniu nau
czycieli. Szingarew  proponuje uzupełnienie 
artykułu, dotyczące osób, w yznających cbrze- 
śdjanizm , lecz według sw ych przekonań, uzna
jących za grzech używ ania oręża. Jeśli ir.eno- 
nitom pozwolono na pełnienie w ojskow ości 
w tak zw . „oddziałach leśnych* głów nego za
rządu do spraw urządzeń rolnych, to słusznem 
jest obmyślenie środków ulżenia losu chrześci
janom, którzy wobec sw ych przekonań nie m o
gą używać broni. Kamieński/, uznając słusz
ność wniosku Szingarew a, w  celu uniknięcia 
nadużyć p:oponuje w takich w ypadkach stoso
wać przedłużenie terminu słu.łby w  wojsku.

Rzingarew mówi, że nie tylko sekciarze, 
lecz i praw osław ni mają praw o, kierując się 
nakazami własnego sumienia, do oświadczenia, 
że nie mogą pełnić służby wojskowej i nalega 
na przyjęcie jego uzupełnienia 1 tylko z ubole
waniem godzi się na popraw kę Kam ień
skiego.

W icem inister Łylcoszin gorąco powstaje 
przeciwko wywodom  Szingarew a Z a  popra
wką Szingarew a w ypow iada się Rodiczew. 
Lerehe mniema, że projekt Szingarew a dopro
wadzić może do zdezorganizow ania armii.

Rodiczew oświadcza, że honor rosyjskiej 
władzy państwowej powinien nie pozw olić na 
powtórzenie nowej historyi z „duckoboram i*.

Artykuł 45 przyjęty zostaje w redakcyi 
komisyi.

Następne posiedzenie wieczorem.
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4%, Renta Fafiśtw sw a...................... 91
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k » v n w
Usposobienie z walorami państwowymi i 

prem iów kam i—stałe; z papieram i dywidendowym i 
nierówne.

Z ostatniej chwili.
Zgon L?ster’a

Londyn (APi. Z m aił Słynny chirurg lord 
Joseph Lister, tw órca chirurgii autyseptycznej.

Z komisyi Rady Państwa.
Petersburg (AP). K o m isja  R ad y Państw a 

w projekcie praw a o w yższych szkołach p o
czątkowych usunęia artykuł, pozw alający u- 
czniom po ukończeniu wyższej szkoły początko
wej na wstępow anie do klasy 5 ej gim nazjum .

Zjazd.
Petersburg (AP). Na d. 17 kwietnia zw o

łany będzie zjazd przedstawicieli przemysłu i 
handlu w celu rozpatrzenia snrąw y opodatko
w ania zakładów przem ysłowo-handlowych na 
rzecz ziemstw oraz spraw y izb handlow o-pize- 
m yslowych.

Z a jście

Haga (AP.) Nieznany osobnik, który o- 
św iadczył, że jest anglikiem z Trartsw aalu, z 
okrzykam i przeciw ko Niemcom i cesarzow i 
W ilhelm owi rozbił z rana kilka szyb w domu 
miejscowej misyi niemieckiej.

Wieczorne posiedzenie Dumy Państwowej 
z dnia 30 stycznia.

N a posiedzenia wieczomem. przewodniczy 
ks. W ołkonskij.

Niekrasow  referuje opinię komisyi do 
spraw samorządu lokalnego o projekcie praw a, 
o wprowadzeniu w S yb eryl samorządu ziem
skiego i zaznacza, że ideą kierow niczą prac k o 
misy! było dążenie do polepszenia obow iązują
cej obecnie ustawy ziemskiej. Projekt pow yższy 
powstał w drodze in ic ja ty w y  praw odaw czej.

M  E S  L A K Ę .

O fią fy  na lo te ry ę  kij. rz .-k ato llck ieg o  T -w a  
D obroczynności.

1) S-ia Usta fantów slozonych do dn. 
■ifc’ stycznia 1912 r. W W  PP. Mary* v. Zt- 
gerri-K ern ' ofiarow ała 10 fantów, Strum iłłowa 
Idalia —  drobnych fantów 16, Chądzyńska —  
drobn. fant. 4, M dlerow a —  fant 1, K onsr- 
ska —  dzbanek szklany 1, M. Bukowiński —  
fant. 2, Palczewski —  sam owar niklow y 1, 
M arya Nyko —  fant. io , K . Dobkiewicz —  
fannt. 7, N. —  fant. 10, M agazyn Ż yrard ow 
ski przedm. 14, Bukowiński i Dyakow ski —  
fant. 39, NN. —  przybór uo likierów na lu 
strzanej tacy i ,  Suska —  koszyczki do ciast 
2, Kom arnicka M arya —  przedm. 3, Sw irczyń- 
ska —  przedm. 7, mecenas Żerom ski —  d y
w an duży 1, Edmund Kmiciński —  obraz 1, 
Chw alibóg —  szkatułka do cygar z bronz, 1, 
M agazyn Szuster —  skrzypce 1.

2) Ofiary pieniężne na loleryc.
3 cia lista sum złożonych do dn- 23 

stycznia 1912 r. W W . PP. Sardela Bolesław 
ofiarował 5 rb. M azewska —  naddatek za bi
let 1 rb. 50 kop., NN. —  30 rb., OUikowsM 
Stanisław  io  r b ,  Komarnicki Karol —  25 rb , 
ra/em 7 r rb. 50 kop , a / p o p r z e d n im i  559 
rb, 77.
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Koralowy różaniec.
Notstkl doktora Hsurłault.

Tłum . M. S.

—  Pan byś nie odw ażył sit; na wysianie 
tego listu, miałbyś nowe wątpliwości, nowe 
wahania i zaniechałbyś pan tego.

—  Może to prawda — rzGtł p. L eyre  że
gnając aię ze mną.

—  Odpowiedź otrzym asz pan jutrc; czy 
m°gQ prosić, byś mię pan zawiadomił?

—  Miałem ten zamiar— odpowiedział mło
d y człowiek.

Nazajutrz o drugiej przysłał mi swój bi
le '; przerwałem  konsul tacyę i przyjąłem go 
w  ustronnym pokoju Nic nie m ówiąc pedał nii 
kope-tę zieloncw ą, oznaczoną znakiem poczto
wym  Balizae. Na wierzchu koperty wydruko
w ane byiy złotem inicys.ły L  F. Prosił mnie, 
bym odezylal treść listu.

W yjąłsm  z koperty papier tegoż koloru 
i z takiemiż literami i przeczytałem następujące 
w yrazy, kreślone eleganckiem, wydiuionem  
pismem:

„Panna Lucyn a Franchard dziękuje panu 
Antoniemu L eyre za jego  zawiadomienie. Ko- 
i a>owy różaniec został przez nia istotnie zgu
biony 28 listopada na w ybizeżu Ferret. Ośmiela 
s.ę przesłać p. L eyre powinszowania z powedu 
e | o  prac i jego  bezinteresowności i spodziewa 

się, że nie zaw sze będzie przysyłał Akadem ii 
opieczętowane pakiety*

R ęk a  młodzieńca drżała, gdy mu oddawa
łem cenny list. W tedy dopiero spostrzegłem, iż 
był tak. w zruszony, że nie by! wstanie mówić!

—  N ie trzeba tracić g łow y— rzekłem, u- 
derzając go przyjaźnie po ramieniu. —  Trzeba 
żądać cd życia ty!ko tego, co dostępne : nie 
łudzić się chimerami.

—  Dziękuję za radę, panie Heurtault —  
odpowiedział mi ze smutkiem

—  C zy przez ostatnie dw ie noce miałeś 
pan dalej sw e sny?

—  T ak jest. Rozm awialiśm y o projektach 
przyszłości. Postać była zaw sze serdeczna, ale 
w ydało  mi się, że unika rozm ow y o tobie. 
W iedziałem , ż t  etrzym uła mój list i że nań od
powiedziała. T eraz mam pewność, że nie śni 
Jem, lecz ulegam zjawiskom  niewytłumaczonym 
dla mnie. Nieznajoma ma istnieje napewno 
i mogę ją widzieć w rzeczywistości. Jutro po
jadę do Balizae, wiem, że ma być na rannej

mszy, będę tam rów nież Żegnam  pana, wic 
że jesteś pan zajęty.

Nazajutrz siedziałem w mem biurze po
rządkują': różne notatki, g dy wszedł p. Leyre, 
Byt U idy, na twarzy' 'malowała się najstrasz
niejsza rozpacz, oczy miał czerwone.

—  W ychodzi za mąż, rzekł krótko.
Nie odpowiedziałem nic, kazałem mu

usiąść przy sobie i przyjaźnie ująłem go za 
rękę. Pozostał długo nieruchomy z twarzą kon- 
w i,A )jr.o  ściągniętą, wzrokiem nieruchomo u- 
tkwionym w ogień.

W d ałb ym  widzieć rozpacz mniej cichą, bo 
łzy, słow a ulgę przynoszą w  cierpieniu.

T ak  dalece ode? u wałem myśli p. Leyre, 
że powiedziałem mu łagodnie:

—  M asz matkę, mój przyjacielu.
Trafiłem  dobrze; popatrzył na mnie długo

i odpowiedział:
—  Masz pan racyę— ona prócz mnie nie 

ma nikogo.
Nie mówiłem już r.ic więcej; paląc c y g a 

ro patrzyłem na nieszczęśliwego młodzieńca, 
którego serce się krwawiło.

Pozostaliśm y tak z pół godziny, gdy za 
stukano do drzwi. Służący przyniósł mi depe
szę, byfa od jednego z mych kolegów.

„Będę w L an gon na pociąg o piątej. W zy 
wają niezwłocznie, pałac Balizae*.

B , ł  to Szczególny zbieg okoliczności.
—  W zyw ają  mnie nagłe —  rzekłem do 

p. Leyre. Pozostań tu pan tyle czasu, ile sam 
zechcesz, a teraz spójrz pan na mnie.

I podczas, gdy młody człowiek patrzył mi 
w oczy swemi wielkiemi, czarnemi oczami, rze
kłem mu z przyciskiem:

—  Częstokroć w chwili, gd y tracimy 
wszelką nadzieję, przychodzi niespodziewana po
ciecha. Bądź pan dobrej myśli, zmuszony je 
stem pana opuścić, nie czyń nic przed zoba
czeniem s ’ę ze mcą.

I pojechałem.
W  Lan gon oczekiwał mnie doktór Dussi- 

ron i automobil o drzwiczkach ozdobionych 
literą F. i baronowskim  herbem, który uniósł 
nas ku pałacowi Balizae.

CZĘ ŚĆ DRUGA.

Doktór Dussiron, rze. wy, w esoły i do
w cipny staruszek, cieszy się w całej okolicy 
sław ą doskonałego lekarza. G dy lekki jego  po- 
wozik, zaprzężony rączym konikiem, ukazuje się 
na drogscfc m iejscowych, nieme, chyba miesz
kańca, któryby nie witał uprzejmym ukłonem 
tej postaci o jow ialnej tw arzy, żyw ych oczach 
i białych jak mleko wąsach. W  siedemdziesią
tym drugim roku stary lekarz zachował żyw ość 
1 eneygię młodości; z  niesłychanym  zapałem 
występuje w obronie sw ych przekonań poli

tycznych i z nigdy niew yczerpanym  zapasem 
argumentów prowadzi zawzięte dysputy W  prze
konaniach sw ych, jeżeli tak można nazw ać za- 
s :J y  d ra Dussiron, jest on zapalonym  reak- 
cyonistą, lecz lubiony jest i ceniony nawet 
przez sw ych przeciwników, dla swej usłużności, 
gotow ości do poświęceń i złotego serca. N iena
widząc. zresztą republiki, najlepszych swych 
przyj zciói liczy w szeregach tej jak ją  nazyw a 
„okropnej hałastry*.

Poza gorącemi przekonaniami polityczne- 
mi doktór jest w ogóle sceptykiem. R eligię poj
muje jako niezbędny hamulec, lub też jako źró
dło pociechy, ale dla innych tylko... Nie pokła
da t :ż  zaufania naw et w  swej w iedzy lekar- 
siiirj i często powtarza, że chorzy odzyskują 
zdrowie bez jego udziaHt, co zresztą nie jest 
prawdą, bo czynny, badaw czy i przenikliwy u 
rnysł ątnrego lekarza obznajmiony jest dokła
dnie 7. naj'no wszem: naukowem i metodami i n a j
świeższym i sposobami leczenia, a w ytraw ne do
świadczenie pczw ala mu stosować je  szczę
śliwie.

Rozm owa z doktorem Dussiron jest nad
zw yczaj ożywiona i zajmująca; umie on w kil
ku trafnych rysach odm alować ludzi i w y 
padki.

—  Dzień dobry, kochany przyjacielu —  
rzekł ściskając mi rękę.— W ezwałem  cię dla za
sięgnięcia twej  porady w  pewnym, bardzo nie
zw ykłym  i nadającym się zupełnie do twej spe
cja ln ości wypadku.

—  Opowiedz że mi go prędzej, drogi k o 
lego! W idzę, że jest niezwykły, skoro go tak 
nazyw asz, bo wiem, że nie dziwisz się łatwo

—  A  jednak zupełnie nie pojmuję całej 
tej historyi! R zecz jest taka: wiozę pana do
pałacu Balizae, należącego do barona Fran- 
ehard, byłego urzędnika sądowego. Baron po
chodzi ze starej rodziny urzędniczej, dziadek 
jego odegryw ał podobno znaczną jakąś rolę 
podczas rządów lipcowych. K lient mój posiada 
znŁczr.y majątek 1 spędza trzy czwarte roku 
w psiacu Balizae z żoną i córką Żona jego 
cicha i nic nieznacząca osoba, wiecej ma zdaje 
się serca, niż rozumu, córka zaś, to przyszła 
pańska pacyentka. Kocham  to mile i dobre 
dziecko, które znam od urodzenia i mocno s;ę 
obawiam, by ten stary głupiec Franchard nie 
urządził jej jakiej krzywdy! Jest ona zaręczona 
z p. D.Tille, młodzieńcem ąąmożnym i z dobrej 
rodziny, w ychowanym  przez C G  Jezuitów. 
Przedstawia on typ tak zw anego „porządnego 
człow ieka*— poluje, uczęszcza do kościoła, od 
czasu do czasu się spowiada i codziennie czyta 
„G aulcis“ . Dla starego Franchard’a jest on n a
turalnie wym arzonym  zięciem! Małżeństwo to 
ułożył O. Furster, stary jezuita, przebieglejsry 
od małpy, który chce popchnąć p. D d ille  do 
polityk?., i  przez małżeństwo z panną L u c y rą  
ma nadzieję zrobić go deputowanym.

—  Nic zachw yca mnie ten w ybór, bo De- 
lille o dziesięć kroków  pachnie sutanną. A le 
uważam, że to pana nie zajmuje. O tóż panna 
Lifcyna za tydzień ma poślubić p. Delillc.

-—  1 ,ucyna, to panna Franchard? —  spy
tałem.

—  T a k  jest. Dotąd zdawała się godzić 
chętnie na to małżeństwo, gdy raptem dziś po 
wyjściu z kościoła zw róciła się do ojca z 
prośbą, by jej pozwolił wstąpić do klasztoru, 
pomimo że przedtem nigdy nie okazywała 
skłonności do życia zakonnego.

—  Ojciec zgromił ją, odm awiając stanowczo 
i żądając wyjaśnienia tego dziwnego postano
wienia.

W ów czas panna L ucyn a opowiedziała mu 
bardzo fantastyczną historyę jakiegoś snu, w 
którym widuj» w nocy pew nego młodzieńca, a 
dziś wychodząc z kościoła ujrzała go  na ja  
wie! W  całej tej sprawie gra  niepojętą dla 
mnie rolę jakiś zgubiony różaniec. Panna L u 
cyna utrzymuje, że ów  młodzieniec w idyw any 
we śnie, jest w ybranym  d!a mej przez N aj
świętszą Pannę mężem, skoro zaś nie może go 
poślubić, musi się poświęcić służbie Bożej.

—  Błagała ojca, by spełnił jej prośbę, ale 
stary odpowiedział, że rodzice wiedzą najlepiej, 
co jest szczęściem dla ich dzieci i nie uwierzył 
wcale, by Najśw iętsza Panna wmieszana była 
w tę sprawę

Z  tego w ynikły łzy, omdlenie etc. etc. 
Przysłano po mnie, znalazłem moją Lucynę w 
gorączce z temperaturą 40 stopni; wtedy zw ró
ciłem się do pana, bo ia  mała obchodzi mię 
bardzo, a wierzę zupełnie w pańską kompe
ten c ję  w  takich wypadkach.

—  Nie znając się zaś wcale na tych szanow 
nych stanach nerw ow ych, wolałem poczekać na 
pana, by nic strzelić jakiego bąka

Słuchałem opowiadania doktora Dussiron 
z największą uwagą. D ziw ny trał, daw ał mi 
w ręce obydw a końce tej tajemniczej nici, któ
ra łączyła p. L eyre z panną Franchard. Ma się 
rozumieć, żc nie zdradziłem tajemnicy mego 
klienta i poprzestałem ćylko na zadaniu dokto
row i kiifcu pytań

Dowiedziałem  się, że panna Franchard 
nie w ydaw ała się nigdy egzaltowaną; była 
wrażliwa, sk łon ra do wzruszania się, ale nie 
doświadczała nigdy zaburzeń nerw ow ych.

W szyscy  jej przodkoYrie odznaczali się 
zarów no fizycznem jak i moralnem zdrowiem, 
jeden tylko wujeczny dziadek, wszedłszy w  za
żyłe stosunki z D eloust em, Puysegur em, Po- 
tet'em i innymi słynnnym i w owej epoce ma- 
geetyzeram i, stał się w j znawcą ich doktryn. 
Młoda dziewczyna posiadała doskonałe zdrowie; 
z wyjątkiem  migreny, na którą czasem cierpia
ła, nie doświadczała nigdy żadnych przypa
dłości.

Pod względem psychicznym była także 
zupełnie normalna, odznaczała się pobożnością 
i bywała często w kościele.

Oto wszystko, czego się mogłem dow ie
dzieć cd doktora D ass:ron podczas naszej kró
tkiej podróży, gdyż niebawem ujrzałem kratę 
otaczającą park, taras i dom, znane ml już do
brze z opowiadań p. Leyrfe.

Na progu powitał nas pan Franchard. na 
jego widok nie mogłem pows-rzymać uśmiechu, 
tok dokładny był portret jego, skreślony przez 
doktora, Baron by! wzrostu średniego, dobrej 
tuszy, w łosy mial gładko przyczesane nad czo
łem, twarz w ygoloną, nosił tylko krótkie faw o
ryty Zacięte wargi, kw adratow y podbródek i 
wystające łuki krzaczastych brwi w yrażały upór, 
spojrzenie pozbawione wszelkiego wyrazu nie 
zdradzało inteligencyi. Przyw itał nas uprzej
mie i uroczyście.

—  W itom  pana pod mym dachem, panie 
doktorze, —  rzekł, podając mi rękę. —  Żałuję, 
że zaszczyt poznania pana zawdzięczam  tak 
smutnym okolicznościom. Zechciej pan wejść.

Odpowiedziałem krótko i wszedłem za  p. 
Franchard do przedsionka, podobnego zupełnie 
do opisu danego mi przez p. Leyre. Dom 
cały przypominał nieco styl angielski i miał 
pozór pański. Nie miałem czasu przyjrzeć się 
mu bliżej, bo zaraz lokaj kdjął ze mnie okry
cie i gospodarz wprowadził nas do pokoju, bę
dącego widocznie biblioteką. W skazaw szy nam 
ceremonialnie krzesła, pan domu usiadł pomię
dzy nami i zwrócił się do mnie:

—  Doktór D ussiron musiał w yjaśnić pa
ru  powody, które nas skłoniły do zasięgnięcia 
rady pańskiej. Fanoa Francnard dostała nagle 
silnej gorączki i jest wciąż nieprzytomna. Dr. 
Dussiron uznał, że światłe rady pana są w 
tym wypadku niezbędne. Zechciej nam p in  
w ybaczyć, że ośmieliliśmy się go utrudzać.

—  Jest to obowiązkiem mego zawodu, 
psnle baronie —  odpowiedziałem. —  Proszę 
zechciej mi pan opisać okoliczności, tow arzy
szące wybuchnięciu choroby.

—  Panna Fraachai J —  mówił dalej go
spodarz nasz tym samym uroczystym  tonem —  
była dziś z nami na niszy Zdaw ała się być 
w doskonałym humorze 1 czuła s;ę zupełnie 
zdrową. Po mszy zatrzymałem się przez chwi
lę na placu, rozm awiając ze znajomymi; gdy 
wróciłem do landa, gdzie była już moja żona 
z córką, zauważyłem  w yraźną zmianę w uspo
sobieniu panny Franchard. Stała s ą milczącą 
i zam yśloną, a w róciw szy do domu poprosiła 
m cie o chwilę rozm owy B yś pan mógł zrozu
mieć, doktorze, całą sytuncję, muszę pana 
objaśnić, że córka ma jest zaręczona z p. De- 
lillej młodzieńcem pochodzącym zc znakomitej 
rodziny, dziadek jego  hr. Delille był ministrem 
za panowania Lud wilia Filipa.

(d. c. n,).
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J H I n r m if t i lr  z k ilh u ^ sto let prak- 
U J W U U flJ T *  tyką, żonaty, z małą 
rodziną, poszuk. posrfdy w  majątku 
w iększym  od i marca. Łask. oferty 
proszę nads. z podaniem warunków- 
Poczta Bałta, B rzozów  gub. podoi 
ka Józef Sadowski. 352

i,Jl!ROKSiL‘f
bez chlorku, bez sody

jp lo p ie e

bez mydła. Po go- 
dzinnem gotowaniu o- 
trzymuje się bieliznę

p r z e d z i w n e j
białości.

Ż ą d a jc ie  w szt)d z“  
P aczka 20 kop.

Południowo - Rosyjsk. 
T-wu Handlu T o w a 
rami Aptecznym i w 

Kijowie. 5*98

Eleganckie m ieszka-
nil* ^ - A pok°jez wszelide■
illifij U  T  mi w ygedatn i.

C h j n j n  2 konie z szo- 
L  -O j i . 0  pą i pom ieszkaniem  

d la  stan greta .

Lufterańsksa 32- 427

R ó w n e ,  g , wetyń.
Prenumeratę 1 ogłozzenis do

„Csien. Kljowsk.’
p rzym u je 1 ję ć

p. Ludw. Rutkowski
K się g a r a ia  i S k ła d  m at piśm ie: .

Dzierżawą gorzelnią, r.a W o
łyniu pcw . Ostrcskim —  odstąpię. 
Szczegóły: W  -Podw«Jna 28 m. 10 od 
g. 4— 6 Szczypczyński. 362

Austiyacki poddany
poiak, lat 38, żonaty z dobremi św ia
dectwami poszukuje posady b e r e j -  
t e r o  lub e ta n ^ p is ta i  ujeżdża ko
nie pod damskie i męskie siodło i do 
zaprzęgu, posadę może przyjąć jako 
familijny lub kaw aler od d. i  n u r 
ca, puczta Chodorkow  kijów. gub. 
dom p. Lew andow skiego dla J. M.

443

hm *9 1 , dz
32 dz. na Podolu Jam- 

polsk. pow. 1 150 dz. Kiiow . g u b , 
Radom, pow  Inform. Żytom ierz, 
M ikolajowska 5 Bronikowski. 444

w  gub. f kijowskiej (około 4,000 
dzies.) do odstąpienia na 12 lat. 
Ziem ia dobra, kolej biizko, bu
dynki w  desk. stanie, folw arki 
połączone telefonami, inwentarze 
obow iązkow o do spłacenia. S zcze 
góły: Kijów, Mała-W iodzimierska 
2 m. 20 (od 4 do 5 godz,'. 471

J K ę i c z y z n a
familijny lat 44, posiadający języki: 
polski, rosyjski i niemiecki, biegły 
w  rachunkowości poszukuje miejsca 
com ocnika leśniczego, magazyniera 
lub icńćgo odpowtedniegu zajęcia. 
Adres Józef Stachura, poczta Ho- 
roszki gub W ołyńsk. poate-reotante-

538
f J a r r c  franęaise, boune musi- 
U a l l t S  cienne cherche leę. theor. 
prat. litter. N icolaewskaja Nr 12
Ou. Co. 540

Majątek polski 330
do sprzedania bez pośredników, poW. 
Berdyczow ski; 527 dzies., piękna sa
dyba, budynki gospodarskie, stacya 
kolei r.a miejscu. Bliższych informs. 
cyi udziela do 14 lutego Karol I.i- 
aowski vr Sotiużyńcach, adres: stacya 
Hulowce dr. P cł. Zach., listy reko 
mendowane, Kalinówka gub. pod.

P o ir z & h n y  do doz. 2 wydzierżaw, 
folwr. las ,  gospocl. dom. człow . uczc. 
prac. pcs. chi. świad. na utrzynr 
skarb, (kawaler). Kop. świad. fotogr. 
proszę nads. Starokonstantynówr woł. 
gub, skrzyń poczt. G4. 266

Poszukuję posadjf
■-•tcądGyg obznajmiony jestem grun
townie z każdą gałęzią gospodarst. 
rolnego, specyal. plantacyą buraków, 
kartofli, nasion buraezan. kukurydz, 
i parów Am erykańsk. Prakt. i za
rząd. w  najlep. gospod. na Podolu. 
Posiadam chlubne świadectwa. Adr.: 
M obylów Podolski poste restante Ju
nosza. 260

fo l i k l  l l ł a d

DRZEWA 0PAŁ0WE6A
i*  P o tu jłin K  w  Kijowie na Przystnm- 
Ul. Poczajow. 32. T eł. 2282. Ceny 
najniższe. D iw a berlinowe najlepsze.

5020

JAROMAWSKit IKOSTROMSKIE
P łó tn a

G .  S O K O Ł O W A
K ir e a z c z a ty h  £4 .

Otrzymano w  wielkim  w yborze 
rozmaite płótna, bieliznę stołową, 
pończochy, skarpet., prześcieradła, 
got, bieliznę męską, tow'ary b a
wełniane i w iele in. przedmiotów 
Ceny zaw sze stale i niższe od 
wszystkich w  Kijowie, o czein pro 
szę ęię osobiście przekonać. 4365

S a i n t  Ekerni&irdy szczenięta do 
sprzedania. Peczersk, Milionna 7 
m ieszk. 3. 539

O l- f r lH a n ł  za niew ielkie wyr.a 
td a U U D I lŁ  grodzenie, poszukuje 
kondycyi na w yjazd. Bibikowski- 
B ulw ar 22 m. 4. W asilew ski. 519

Do sprzedania majątek
polski 150 dziesięcin, w  pięknej po 
dolskiej miejscowości, dobra kultu
ra, dom i budynki dworskie i fol 
warczne zupełnie nowe. odległość 
od cukrowni i miasta 1 wiorsta, od 
stacyi kolejow ej 6 w iorst szosą, Po 
informacye: W innica, skrzynka pocz
towa 5. 44ł

O ioEa mfóda
z towarzystwa z dyplomem akuszer- 
ki felczerki, ze znajomością d|ólne- 
go masażu, poszuk. miejsca dame de 
campagtiie, może być przy chorej. 
Oferty: Zm erynka, ul Pieńki, G rze
gorzow i W itwickiem u dla W, Ż . 404

Do  e p n e ź a n i a  z powodu zw i
nięcia interesu w  majątku O l

szanka pow. Humańskiegr, garnitur 
parow y 8 silny Lanca w  dobrym
stanie i inne narzędzia roln , poczta 
Dubowa, W itkowski. 401

S s t o n  f f o w o ś d .
Kupony sukien balow ych haftowane 
perłami i jedwabiam i. Tiuniki gc 
tawe. Bluzki kimono strojne. G alo
nowe przybranie do sukien. T - in te j 
n iż  n a  « y p r s e £ s ż c s ń >  Neste- 
rowska 4 m. 3 (róg W ielkiej Pod- 
walnei). Drugie wejście. 414

L a ś t t ik
z akademicznem specyałnem  w y 
kształceniem, piętnastoletnią prakty
ką, doświadczony w e wszystkich ga
łęziach w iedzy leśnej. Chlubne a- 
testacye. Może zarządzać majątkiem 
lesnvm. A dres' Kijów, poste-restan- 
te^JWjf23̂ dla^ T £śnikaL ^ ^ ^ ^ ^ j^ ,

Poszukuie lekcyi w 
O I U U U I U  miejscu lub na wsi. 
M ichailowski zaułek 12 mieszk. 8 
dla R. L. 558

człow iek przyjezdny z
n i l 0 0 ¥  kauCy4 poszukuje zaję- 

§ 9 J  cia w  kantorach. Żylań-
ska >£ 106 m 1. 556

Od 1 marca posz. pas. rządcy roln., 
pozna ń czy k od 11 lat w  Rosy i, w 
wieku ąó' lat, posiada obszer. długo
letnią praktykę w  polsk i niemiec. 
mająt., pocz. Domanowicze mińskiej 
gub. dla Poznańczyks. 515

Q ł l l d  P °^ {- (rea D  poszukuje ko- 
rep. lub innego zajęcia W  

Dorohożyćka 18. £. Żm ijewski. 5:0

SANATORIUM
i zakład wodoleczniczy 

n e rw o w ych
D-rą Kupczyka.

t i r a k i w i  E z u ja k i e g o  II. 503

S a l a  z a j ą ć
Koła Kobiet Folek przeniesiona zo
stała do nowego lokalu W ,-W łodzi
mierska 79 m. i6. Pr?yjmuje obstał, 
w  zakresie kraw iectw a, bieliżniar- 
stwa ubrań dziec W f k a n a n ie  a ta -  
n a i in e ,  c e n y  n iz k i e .  495

- p o  szk° iy  muz- p °-
" w ł*  szukuje lekcyi. W  Zy-

496
Ucz
tomierska 8 m. 15.

Po t r z e b n y  jest technik-akwizytor. 
Z w racać się osobiście lub pi.ś- 

mitnnie. Paw łow ski zauł. 29. 474

maszyn parów., 
t i t c l G i .J I I I D U '.  n i. swrję rzem. 
dosk. 20 !etn. prakt. na Podolu, są 
świad., posz. d os, jyczr. na 2-3 masz. 
K resze z. zaul. 7 m. 15, Kozłowskiem u.

498

Na  c z a s  k o n t r a k t ó w  w  nowo 
odrestaurowanym hotelu „Euro 

pa" Aleksandrow ska 59, w  pobliżu 
Kreszczatyku, wynaj. pok. od 30 rb. 
elek. ośw., dom obiady. 371

Potrzebne dwa lub jeden du
ży pokój z cało- 

dziennem utrzymaniem dla dwóch. 
Hotel Fracęois Nś 221. 553

DO C tisS ^ p Ie n ia  na 1 rok 92 mor. 
unawożonej ziemi. Cena ao rb. 

mer. p Hajsyn, M, Gąsiorowski, 580

F,, . i  rolny w  sile wieku, żo- 
naty, praktyk i teoretyk 

energiczny z dobretni świadectwam i 
1 rekomendacyami, poszukuje posa
dy rządcy lub leśniczego od 1 kw iet
nia lub 1 lipca r. b. Ofertv: poczta 
Melecz gub. grodzieńska Małecki.

574

P  e  ł  s  ti n  e
gub. wołyńska. 

Prenumeratę i ogłoszenia do „Dzien
nika Kijowskiego" przyjm uje księ
garń a L . R o s e n o z t e j n o ,  oraz 

sprzedaż detaliczna. 262

O d e s a
prenunieratę na

„Dzielnik Kijowski"
przyjmuj 0

^ s i^ g a N iis  i S ryte iifla

A. Zwierowicza
fe k a te r ln ia c E sa ij*  31.  3204
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W i n a  S z a m p a ń s k i e

Clicąnot-Foasa t  *

%

;^ L i l | | l @ B l S i “  (d e m i- s e c ) —  b ia ła  e t y k ie t a

Sec , fgout am erica ira  - etykieta
„ B r u t "  —  z ło ta  e t y k ie t a  i 

„ R o s e “ ( s ło d k ie )  —  b ia ła  e t y k ie t a

•Jastarsza Gsner>aliaa Reprezentacya
D CM  H A N D L O W Y

O .  J 1 R O C H O W S K I  1 T .  O R T W E E 1

W a rs z a w a , K o w o g p o ^zk a  9. 258

L

Polskie Biuro Leśna

I
Ks. Zdzisław  Lubom irski i S-ka,W arszaw a /.óraw ir Nr aa. 
Urządzanie gosped. leśnych, iaspekeye i t a k a a o y e  !©&■» 
m e, Komis. sprzedaż lasów. Nasiona i sadzonki leśne

Omkarnia Polska
SutNia O 8 1

«sco*cSS882SS8S5888^
BIURO AGRONOM ICZNE $5

99
L, Zdrojewski $  

i K 6rabo*ski§
K ijo w i t ^ r e r e z n a  9 . '  ^

Przyjm uje zamówienia na

S u p e rfo s fa il
s a l e t r ę ,  t o m a s ó w k ? ,  g i p s ,  K  
K s in iS , o<*‘  p o t> s s > e ą . o o

Groch. nasienny §§
V i c b r i a  ^
V i c t v r i a  w czesny S > u b c  384 , 
F o l g e r  zielony R y c h l ik .

Nasiona t f a k ó w  8$ ew' 
MaroliGW pastewna. |

Próbki na żądanie wysyłamy 
gratis i franco.

99

Fabr yczny Skład
DOM HANDLOW Y

t  r  *j *  *>

K ijó w , K ^ u sz cz a tjrk  S .
4541 T e le g r . adr. „E m b u -K ijów *

? ? o k  X K X m  I S T K 3E » l f t .
N A J T A Ń S Z A  I N A J O B F IT S Z A  IL U S T R A C Y A  T Y G O D N IO W A

D L A  R O D Z IN  P O L S K IC H

„BIESIADA LITERACKA’
D A JĘ  Z lT -E Ł N lE  B E Z P Ł A T N IE  PREM IOM  N A D Z W Y C Z A J N E

12 diiż̂ O losów MjctlElojfZfoi pc*1&! i romansów
znakom itych autorów  polskich i obcych

Kedaiiiior i HłysSawesas ft&SCWM. 07SI0RADZKL
Sfcssizda U L n c k a  obejmuje wszystkie rodzaje literatury pię

knej. eh wii'; bieżącą w szechświatow ą i wiedzy gruntowną w  formie 
popularnej, słowem  w szystko*co stanowi nieodzowną potrzebę umy
słu i o cel ■ gen nego,

3<esiada LiTsracka szczególnie uw zględnia dzieje ojczyste, 
zwłaszcza porozbioruwe i pamiątki narodowe.

Biesiada Literacka w szystkie artykuły obficie ilustruje,

—   P R E M I U M  B E Z P Ł A T N E .  ------------

12 óiiźfclt famó^r wyborowych powieści i romansów
j trzym ają bezpłatnie w s z y s c y  prenumeratorzy.

W  roku l o t s  dam y zn akom itą p o w ieść  Mic.tc.ia Czajkowskiego 
„S te fu r ; C z a r n ie c k i1*, W zupełności, bez żad n ych  skróceń; pow ieść 
B olesłu icity  „dagadkl“ , osnutą n a tle w yp a d k ó w  1863 r.; n adto 
powieści Bykowskiego, Łozińskiego, Kaczkowskiego, Frzyborow- 
tkiegn, Wilczyńskiego, Wiktora Hugo, Dumasa, Dickensa, Fevala 
i a rcyd zie ła  in n y ch  au torów . Z  tych d od a .w arych  zupełnie b ezpłat
nie książek szyb ko  u tw o rzy  się doborowa biblioteka trwałej war 
ttfŚCl, k szta łcąca  serce i um ysł.

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y

P 'Q £ § M jft
IDEALNY 

ŚRODEK P R ZE CZYSZC ZA JĄ CY 
DLA DOROSŁYCH  I DZIECI

^  . ,  f;- yAa ł'a ł < •» - i ■-i--1 k i  k i

Bezwartościową im itacyę i falsyfikaty zaw ierają te wszystkie pudelka 
które nie są zaopatrzone w  iiiebie-iką banderolę z rosyjskim  napisem 
oraz u dołu na pokryw ce pudelka nie mają zamieszczonej firmy; Dr. Bayei 
śs Tśrsa, Budapes!.^ Pudełko 65 kop., w e w szystkich aptekach. 581

Saletro chilijską,
Kaifiit, 35 jo! 40% Solo potasowe

dostarcza
E  O !S H A H G L O K f

V «

4970

?  « « < '.'s 'aM l4 ?» 5 e T o w a r z y a l r a a  £ .ą n ic k it .g o  
_Kijóiws Pusxkińska ii.

D!a telegr.: K i ów-Nieczuja. Telefonu 133Ó

| Sprzedaż w e wszystkich aptekach, perfum ery ach, i składach aptecznych

m W a r t a e u u e i

Rocznie rb. 6

Półrocznie * 3
Kw artalnie * 1 kop. 50

na prevlaog3i
Rocznie

P ółroczn ie

Kw artalnie

rb. 8

.  4
,  2

Zagranicą rocznie rb. 10.
O praw o w y tw o rn a , ze złoconym i wyciskami na tle barwnem, do
daw anych jako preim.im powieści: 3 tomów 50 kop., 6 tomów i  rb ,

12 ft-raów s  rb.

l ą d a n l *  a d m i R lt l r w o y a  w y s y ł a  n u m e r  o k a z o w y
Adrea redaśtcyi i adntmiam^cyi; V a r t u w a ,  P la o  W a r e c k i Ań 4

T elefon  iii 78-aó

j S ? O J ł T  POWSZECHNY
T j f g o d n ^  o g ó i n o K s p o r ł o w y  i l d s t y g w a n y  z  d o d n i

W A R S Z A W A , K R U C Z A  12.

W ychodki pnd redahcyą JANUSZA CRACA.
p O W S Z E C IL N Y  jest jedynem  tygodniowem  pismem 

■ ■ ilustrowanem, obejinującem w szystkie bez wyjątku
dziedziny i rodzaje spcytu u nas.

O D | | F > T  p o w s z e c h n y  zamieszcza oprócz fachowych, przez 
W i U ł l  a specyaiisti|w pisanych, artykułów liczne korespoti 
deneye o ruchu sportowym w c i  tym naszym kraju i zagranicą, 
oraz pos:ada najbogatszą kronikę inform acyjną sportową, prow a
dzoną przez w ytraw ne siły dziennikarskie.

^ P O R T  O O W S Z E C H N Y  służy w szerokim zakresie krajowej 
M i  W S I I S hodowli koni pełnej i pół krwi, pozostając w bez 
pośrednim i stałym kontakcie z najwybitniejszym i naszymi hodow 
cami i sportsmenami.

^85  f l  15 TT P O W S Z E C H N Y  zamieszcza ścisłe sprawozdania 
w l  W t i  I 1 z dpułuSności wszystkich polskich stowarzyszeń 
i zw iązków  sportowycu —  stołecznych, prow incyonalnych: w  Gali- 
cyi, Poznańskiem, na Litwie, Ukrainie, W ołyniu, Po‘do!w i zagranicą.

D O W S Z E C l 1Ń Y  służy chętnie wszystkim swoim Pre- 
U J*  1 » numeratorom : Czytelnikom szczegółowem i infor

m acjam i i wskazówkami we wszystkich dziedzinach sportu, bądź 
na łamach swoich, bądź też w osobnych listach za nadesłaniem 
marki na odpowiedź.

P O W S Z E C H N Y  przyjmuje chętnie i drukuje głosy 
w l  V II  I I czytelników, p oruszając w szystkie ich z interesem 
w stosunku do ruchu i rozwoju sportu powstające sprawy.

C p f l B T  p O W S Z E C H N  Y  wydaje w sezonie dodatki nadzwy- 
W i  U f #  9 i  czajne z programami i sprawozdaniami wszelkich 
interesujących publiczność m eetingów sportow ych i rozsyła je  pre 
numeratorocj bez dopłaty.

C p f i D T  P O W S Z E C H N Y  J E S T  N A JT A Ń SZ E M  U N A S T Y - 
O r U l l  1 r  G O D N IO W E M  PISMEM s p o r t o w e m , g d y z
P R E N U M E R A T A  W Y N O S I: w W arszaw ie z odnoszeniem do d o 
mu, na prow incyi z przesyłką pocztową: R O C Z N IE  rb. 5, P Ó Ł 
R O C Z N IE  rb. 2.50, K W A R T A N IE  rb. 1.25. 848

m m m m

08Ol9B&! ISP-
■ n m a t r
syaż«te

m m m *

s WSZELKIE ROBOTY W  ZAKRES DR'dKAR 
STWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE

-  M i I l i l l  1 1 1
BEZ POŚREDNIKÓW =

C jeiM y c a d - n ia p k o w a s n a -  |  |  |  §

m m m w m s m ■ , -•  •••• ^

Pozostałe w ograniczonej 
ilości egzem plarze J C .  J * o d h e r s K . i ® | 9 .

J*o obu s tro n a ch
C IE Ś N IN Y
B E R iN G fl

Sa &ąb]iG!a w Atolsilslrasji RI|o ŝkl98a“ , lr!szm f}i 38.
Cena: a rb. 6 tm ^t**nwtm«s-aiopć««ę „ffjrisessilirai R ito rattk lttjgc11 

S r*5». 5 0  !toss» FyzeSylka 55 kap,

Opuścił prasę zeszyi JX ty J8B n
.Dziejów Forozbiorowych Liiwy i Rui

SasfK 3t@»2yłii ■■ksftgsj 3 ^ , z  praiasyłką kop. 4 0 .

łiia prBim^nbratórów „D zienn i Kijowskiego* cena zoszytu kop. 3I3„ z przesyłką kop. 3 0 -
«moWlenia » ra* * opłatą a& , U i e j c  Porozbioirowe L itw y  i R usi* na 6, 12 i 34 zeszytów  p rzyj.
ujz: Adnsinisiracya „Ozfetmlks KijbWsklego^ w Krowie Kreszczatyk 38, oraz Azysjkie

księgarni; w krain i zhgranico.

3> a c a t » « e l » w 3P ******£ # % «  » *  J tą s ? « » 3«  w f * y i ?ss * J q

t r z y m a n y  e . o w y  r  & n ^ p c r t

n ^ s z b ^ d i e e l  w  ńs/amm

n m m m m n

i m m m A
js s t  uajpożytftcżniajszym  a w spaniałym  podarkiem .

Na welinie, w 4 ch wielkicb 
omach o/.riobnie ojraw ionych, 

nagrodzona przez Kasę Mianow 
niego. ob. jto 1 j-r a  kilka tysięcy 
irtykułów z ilustracyami i nuta- 
ni, w ż5kr-s>c polskich i litew- 
ikich dziejów tuitury, praw, oby
czaju narodowego, sztuk i nauk, 
uzbrojeń i ubiorów, zabaw i gier, 
nuzyki i pieśni, numizmatyki i 
tnografii, życia publicznego, ry 

cerskiego , rolniczego, kościelne- 
ęo i łow ieckiego z 9 ciu wieków 
lbirgłych. Podręcznik w każdym 

domu konieczny bezwarunkowo.

N ajwiększy znawca przeszło 
ści polskiej, profesor Aleksander 
BrOckr.er, tak pisze (w „Bibliote 
ce Warszawskiej"*) o Eooyklope 
dyi G logera: ,R<fjw nie pożytecz 
negoj ciekawego i pouczającego 
wydaw nictwa nie sposób pom y
śleć! Znajdzie w niecą czytelnik 
skarbiec rzeczy własnych, o k tó 
rych się często słyszy, a mało 
wie. I nabierają te szczegóły no
wego, barwnego życia i wskrze
sza się zamierzchła przeszłość, i 
biją od mej blaski, i słychać jej 
g łosy*...

ClŁnfeawy 1, i i  i
sa, Nc-wosielice, Hu

Nr 5.

k m ą f g t a iń s lu a  r ° b . T%.

Olg prisiyfiie iitgriw  „ O z ie in lk i H ijo w s k is p " ,
tamawiiając^ch ddelo w Administracyi pisma, cena zrrtow  do 

rb. 12. Na prtesyłką pocztov/ą «o?ąuzyć nai Ły rb. I

ssgg a
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„ Ijf ia in il  Podolski"
Organ polityczny, społeczny, litaracki, poświecony spra- 
~~ .z— wom 1 infcrmacyom krasowym i r — ::jz 
Rozpoczyna diuk listów z C zarnogóry i Albanii, specyalnego 
spraw ozdaw cy, o obecneir-. położeniu politycznem  na póiwys- 1 
s,,o p e Bałkańskim.

d o  b a A o a  r e k u  w»j|nc»{ S — .......

I i Administracyi. Płoskirśi p k  pici.! i i i .  Apilteski 39,
R edaktor i W ydaw ca JłłSKćif.fjrsiaaStSa

R a t i u ś l

P r e * m a e ? a t ę  n a

„Dziennik Kijowski'1
prayjiiuije 71 *

!■

Eozkłsi jsziy peijągów.
Od 15-gs prźdzłernika 19S1 r. 

d a  k o l .  3*6<3u d n . -  ^ a u h a d E iio It

Nr «. Kuryer I ; 1 1  kl- Odesa, El; 
zawetgrad, Kiszyniów  —  odchodzi 
o godz. 9 w., przychodzi o godz 9 m 
33 z rant 

Nr 3. Pocztow y I, II i III ki 
OJcsa, Brześć, Bialyctok, W arszaw a, 
Grajewo, Hamaó, N owosielice —  od 
chodzi o godz. 9 m. 33 z rana, przy 
chodzi o godz. 3 ta 39 w itoz.

111 ki. Ode 
urpaó —  odchodzi 

o godzinie z v/ nocy, przychodzi 
o godz 6 m. 15 z rana.

Nr 7. Osobowy T, 11 i III kl. O Jc 
sa, W cło  zyska, W iedeń —  odchodź,
0 g 9 m. 35 wieczorem , p rzych o
dzi o g 3 ru 48 z rana

Nr 9. Ruryor I ł IJ kl. Koziatyn, 
Brześć, W arszaw a, Kalisz, W iedc.i—  
odchodzi r> g 7 rc. 35 w ieczorem , 
przychodzi o godz. ic  ra. 37 z rana. 

Nr 19,6. Osobowy L J 1 i 1 11 kl. Mi
kołajów, Elizawetgrad, Znamęnka, 
F a stó w —  odchodź: o g  4 m. 40 pp.( 
przychodzi o godz 12 m. 55 z rana.

Nr 17/4 Pocztowy I, II i III kl. 
Elizawetgrad, Znan enka, Kasfów —  
odchodzi o godz. 11 nf. 35 wieczo 
rem , przj-cbodzi o godz. 7 ta. 46
1  rana

Nr 29. Osobowy 1, II i III kl. 
Równe, Radziw iłłów , W iedeń —  od
chodzi o godz. 7 m. 50 wieczorem, 
przychodzi o g 10 n* 22 z rana.

Nr 11. Kuryor I, II i Ul kl. S ar
ny, W ilno, Petersburg odch, o g. 9 
ta. 25 zrana, przychodzi o godz 9 
m. 11 wieczorem .

Nr 5. Osobowy I, II i III kl.
Sam y, K ow el, W arszaw a, Wiedeń, 
B erlin  —  odchodzi o godz 11 ni 55 
w  nocy, przychodzi o g. 7 m. 35 z 
r?.m

Nr 3. Pocstow y I, II i III kl.
■ W arszaw a, Sarny, K ow el, Iwangród,
| Granica. ^Wiedeń —  odchodzi o g, 

c m. 35 po poi., przychodzi o godz. 
4 tn. 37 po poł.

Nr 13. Osobowy I, II i III ki.
Koziatyn, Brześć, Białystok, G raje
w o —  odchodzi o godz.j 12 ta 35 w  
nocy, przychodzi o g .ó  m. 27 z ram*.

Nr 21 2. Osobowy I, II i III kl. 
Rostów nad Donem, Sewastopol, Mi
kołajów, Ekaterynosław, Znamenk-1, 
Fssiiów— Odchodzi c  g. 8 a .  20 z ra
na, przychodzi o godz. 10 m, 17 w

Nr 19/6. Osobowy I, II i III k) dp 
O lszanicy odch. o g. 4 m. 40 po po 
łudniu, przychodzi o godz.g 9 m 
z rana.

Nr 15/10. Osobowy I, II i III kl. 
do Białej Cerkw i odchodzi o godz. 
10 m. 30 z rana, przychodzi o godz. 
6 m. 10 z rana.

Nr 15. Towarowo-oisobowy II i III 
kl. do O desy odchodzi o g 10 m. 30 
z rana, przychodzi o godz. 10 m. 17 
z rana.

To w am  w y  pośp. IV  kl, Sarny, Ko 
v>el —  odchodzi o godz. 10 m. 30 
wieczorem, przychodzi o godz. 7 m. 
18 z rana 

Taw-osohowy tylko IV  kl. O des-, 
Brześć, odchodzi o g. 9 m. 55 wieer., 
przychodzi o g. ia  m. 37 po poł.
Ha kolei eios^hwsko .  Kijear- 

4k o > H o r o n c  i k i z j .
Pośpieszny 1, II i U l ki Moskwa 

via Konotop, Briańsk odchodzi o g. 
12 m. 30 po poł., przych. o godz.
5 m. 10 wieczorem  

Pocztcwo-osobowi'. I, IT i III kl* 
Moskwa via Konotop, Briańsk —  
odch. o godzinie 12 m. 10 w  nocy, 
przychodzi o g  5 m, 40 z rana.

• Osobowy I, II i III kl. Kursk. —  
W oroneż odchodzi o g  1 m 5 pc 
poł., przych. o g. 7 z rana i o g," 4 
<5 po południu.

Pocztowy I, II i III kl. Kursk, 
fod Kurska Tow arow o-osobow y) o.l 
chodzi o g. rom . 50 w iecz. przycho
dzi o g 9 m 45 z rana.

Osobowy. I, II i III kl. Kursk, W< - 
roneż, Petersburg via Bachrnaoz, 
Żłobin, W itebsk odch. o g  7 m 15 
wieczorem , przychodzi o godz.nie 7 
z rana.

ctaktor odpowiedzialny 
Staniałaiar Z ie liń s k i. Drukarnia Polska w K-jowie, ulica K reszczatyk Nż 38. Wydawcy: T o m a s z  M ich&łm *stci>  
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